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NIKT NIE WIERZY HITLEROWI 


Jego zapewnienia pokojowe—są podstępem. — Druga międzynaro- 
dówka potępia socjalistów niemieckich 


Paryż, 19 maja. 


Rosenberga, który widząc, że nie uda 


Pod przewodnictwem Vanderveldego | mm się przeforsować planu przyłącze- 


odbyło się wczoraj wieczorem posiedze 
nie zarządu drugięj międzynarodówki 
socjalistycznej, poświęcone sprawie 
zrojemia się Niemiec I posunięć hitle- 
rowskich. Przyjęto uchwałę potępiającą 
kategorycznie politykę obecnych Nie- 
miec oraz postępowanie tych socjali- 
stów, którzy w Reichstagu bez zastrze- 
żeń głosowali za deklaracją Hitlera. 


A Berlin, 19 maja. 

_ „Völkischer Beobachter“ ogłasza 
obecnie artykuł swego korespondenta 
bliskiego przyjaciela Rosenberga, że na 
konierencji narodowych liberałów prze 
dłożony został plan. który ma rzekomo 
ustmąć obecne naprężenie w Gdańsku. 

W planie tym przewidziane jest od- 
danie polskiego korytarza pod zarząd 
Ligi Narodów. - 

Pismo nie podaje, kto przedłożył 
narodowym NHberałom angielskim ten 
plan, ani łak plan ten został przyjęty. 

Prawdopodobnie był to memorja! 


Start do lotu alpejskiego 
wśród niepomyślnych warunków 
atmosferycznych 

Wiedeń, 19 maja. 
Dziś rano rozpoczął się lot alpejski. 
Z powodu niepornyślnych warunków at 
mosferycznych zawody nie odbędą się 
na projektowanej trasie normalnej, lecz 


ści 1.300 klm: w ae 
(Trasa prowadzi z Wiednia do Gracu. 
Pierwsi wystartowali lotnicy polscy,! 


p mot bewica francuska prze do inflac 


Sowiety zaciągają 
pożyczkę wewnętrzną 
l ey, Moskwa, 19 maja. 

(Ù Na skutek postanowienia central- 
nego komitetu partji komunistycznej, a 
następnie rządu, zostanie wypuszczona 
nowa pożyczka wewnętrzna na cele wy 
konanie drugiej piatiletki. Pożyczka ta 
w wysokości 3 miliardów rubli zaciąg- 
nięta będzie na okres 10-letni, 


Wyjazd dzieci 


na kolonje letnie 


Łódź, 19 maja. 
(it) Jak się dowiadujemy, Kasa Cho 
rych w Łodzi przystąpi w najbliższych 
dniach do sporządzenia listy dzieci ubez 
ieczonych, które wysłane zostaną w ro 
R bieżącym na kolonje letnie, do sana- 
torjum w Tuszynku. Kwalifikować do 
wyjazdu będą lekarze kasowi, którzy 
przeprowadzą badania dzieci, których ro 
dzice złożą odpowiednie podanie do Ka- 
sy Chorych. Niezależnie od tego zakwali 
fikowane będą do wyjazdu dzieci, które 
pozostawały w leczeniu i odrazu zostały 
wciągnięte na listę, 

Wyjazd dzieci na kolonje odbędzie się i 
etapami. Pierwsza grupa, 
dzieci w wieku przedszkolnym, wysłana 
będzie w najbliższym czasie. Następn 
grupy, obejmujące dzieci w wieku szkol- 
nym wysyłane będą w odstępach trzy- 
tygodniowych, począwszy od zakończe- 
pia roku szkolnego, 


nia korytarza polskiego do Niemiec, 
pragnie go oddać pod zarząd Ligi Na- 
rodów. 

Wedle tego planu niemcy i polacy 
mieliby jednakowe prawa i zagwaran- 
towany tranzyt między Prusami 
Wschodniemi i Rzeszą. 


Berlin, 19 maja. 
Półoficjalny komunikat rządowy, ogło 
szony dziś w związku z wczorajszą mo- 
wą kanclerza Hitlera, zawiera bardzo 


Skarga socjalistów gdańskich 


skierowana do Lisi Narodów 


Gdańsk, 19 maja. 
Partja socjalistyczna w. Gdańsku zwró 
ciła się do komisarza Ligi Narodów, do- 
magając się przywrócenia działalności 
związków zawodowych, które zostały o- 
panowane przez hitlerowców. Partja so- 


Dwaj szpiedzy przed sądem 


doraźnym w Warszewie 


Warszawa, 19 maja. 
_ Władze bezpieczeństwa wpadły 
znów na trop dwuch sprzedawczyków, 
którzy trudnili się szpiegostwem na 


rzecz jednego z państw ościennych. — | dwaj adwokaci wyznaczeni przez pre- 
Obu aresztowano. Energiczne śledztwo 
dało bardzo obciążający materjał, któ. 
na trasie rezerwowej a łącznej długo- | ry kompromituje oskarżonych w sposób 


besporny. 


Urząd prokuratorski po skończeniu 


Losy rządu Oeladiera rozstrzyśną się na dzisiej- 
szem posiedzeniu parlamentu 


Paryż, 19 maja. 
Dziś odbędzie się w izbie deputowa- 
nych wielka dyskusja, Od której zależy 
dalszy los rządu Daladiera. Większość 
senatu przeciwna jest reformom socjalis 
tycznym, zmierzającym do inflacji i zmu- 


szającym rząd do utrzymania deficytu 


Syn księcia rosyjskiego złodziejem 


Skrad? om kolje brolanio wa. 


Warszawa, 19 maja. 


W dniu wczorajszym policja aresz- 
towała byłego księcia rosyjskiego Ale- 
ksandra Drucki - Sokalnickiego. Był on 


(synem ostatniego generał - gubernato- 


ra na Kaukazie. Po przewrocie bolsze- 
wickim Drucki - Sokolnicki dostał się 
do Warszawy, gdzie wkrótce stracił 
cały posiadany majątek. Nie mając z 
czego żyć, został były książe robotni- 
kiem kanalizacyjnym. Po pracy jednak 
ubierał posiadany jeszcze z dawnych 
czasów smoking i udawał się na przy- 
jęcia. 

Obracał się przeważnie wśród wy- 


obejmująca sokich ster towarzyskich stolicy. Pew-|słup graniczny na łące. 


nego dnia zaproszony został do inży- 
nierowei T., prowadzącej duży gabinet 
dentystyczny. Po przyjęciu stwierdziła 
inżynierowa zniknięcie kolii brylanto- 
wej, którą po paru dniach. przechodzą” 
przypadkowo ul. Marszalkowską, ui- 


'podarcza ma rozpocząć swe obrady 12 
czerwca, berlińskie sfery polityczne są 
zdania, iż do tego czasu należy konieren 
cję genewską zakończyć i to praktyczną 
konwencją, a nietylko przejściowem roż 
wiązaniem. Ponieważ mowa kanclerza 
Rzeszy postawiła kwestję jasno, przeto 
problem rozbrojenia zależy tylko teraz 
od dobrej woli.. innych uczestników kon 
ferencji. 


charakterystyczne poglądy na dalsze lo 
sy konferencji rozbrojeniowej. 

Komunikat stwierdza mianowicie, iż 
wobec dotychczasowego fiaska prac kon 
ferencji rozbrojeniowej winna ta ostat- 
nia zmienić obecnie metody postępowa- 
nia, O ile — jak twierdzi komunikat — 
część prasy zagranicznej, a w szczegól- 
ności gazely francuskie twierdzą, że po 
słowach kanclerza Hitlera winny nastą- 
pić czyny, to należy to rozumieć w ten 
sposób, że inne państwa przystąpią do 
działania, 

Ponieważ światowa konferencja gos 


| 
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Praga, 19 maja. 

Jak wiadomo, w czasie przemówie* 
nia Hitlera w Reichstagu, zaprotestował 
on przeciwko sądzeniu narodowych so- 
cjalistów w Brnie przez sądy czeskie. 
Ten ustęp mowy wywołał wielkie obu- 
rzenie w Czechach. Na wczorajszem po- 
siedzeniu komisji prawniczej parlamentu 
czeskiego minister sprawiedliwości Meis 
ner oświadczył, że rząd czeski uważa to 
za mieszanie się w wewnętrzne sprawy 
państwa i energicznie przeciwko temu 
zaprotestuje. Poseł czeski w Berlinie or 
trzymał już telegraficzne polecenie w tej 
sprawie. 


GARONNA ii 
Sprawa radnego Ewalda 


znajdzie się na porządku dzien- 
nym obrad rady miejskiej 


Łódź, 19 maja. 

(it) Jak nas informują, we wtorek 
przyszłego tygodnia odbędzie się, po 
dłuższej przerwie plenarne posiedzenie 
rady miejskiej. Porządek dzienny tego 
posiedzenia przewiduje w pierwszym 
rzędzie rozpatrzenie sprawy r. Ewalda, 
który dopuścił się wystąpień, gloryfi- 
kujących działalność Hitlera w Niem- 
czech i użył obraźliwych zwrotów pod 
adresem Marszałka Piłsudskiego, na- 
stępnie załatwiona będzie sprawa za- 
ciągnięcia pożyczki na roboty sezono- 
we w roku bieżącym. 


Niezależnei od tego lwia część posie- 
dzenia poświęcona będzie zmianom 
budżetowym, nakazanym przez komisję 
oszczędnościową, urzędującą w woje- 


cjalistyczna uważa, że opanowanie tych 
związków na podstawie tymczasowej de 
zł sądu nie jest zgodne z konstytucją. 

ysoki komisarz skierował wniosek so- 
cjalistów do rady Ligi Narodów, która 
rozpatrzy tę sprawę. 


śledztwa przekazał sprawę sądowi do- 
raźnemu przy warszawskim sądzie 0- 
kręgowym. 

Obronę oskarżonych będą wnosili 


zesa sądu okręgowego z urzędu. 

Proces zazębią się z innemi tego ro- 
dzaju sprawami, które zakończyły się 
już wyrokami skazującemi. 


| 


budżetowego. ' 

Socjaliści prą natomiast do dalszej in 
flacji, chcąc zwiększyć obrót handlowy 
z zagranicą, Ponadto należy się liczyć z 
atakiem centrum, albowiem były minis- 


ter prad Flandin mag >) Tega | wództwie. 
wać rząd w sprawie polityki ogólnej, g 
Slub ks. Wilheima 
| pruskiego 
odbędzie się 3 czerwca 


rzała wspomnianą kolję na wystawie A ~ Berlin, 19 maja, 
jubilerskiej. (W) Mimo zabiegów ze strony rodzi- 

W wyniku wszczętego przez wła- | NY Hohenzollernów, książę pruski Wil- 
dze dochodzenia okazało się, że kolję|bhelni postanowił nie zrywać ze swą na- 
skradł Drucki - Sokolnicki i sprzedał į rzeczoną hrabiną Salviatti. Obecnie 20- 
ją paserowi, jako rzekomo ostatni swój | Sta! już wyznaczony termin Ślubu na 
klejnot rodzinny. dzień 3 czerwca w miejscowości Bonn. 


Na | Oda para przebywa obecnie w majat- 


ku księcia Wilhelma pruskiego na Sla- 
Słupem granicznym 


sku niemieckim. 
zamordował sąsiada Przesilenie rządowe 
Wilno, 19 maja. 


izi W ca s w Estonji zlikwidowane 
W gminie niemenczyńskiej we wsi 


Martyszany gospodarz Wacław Gar- Tallin, 19 maja. 
‘barz spostrzegł iż sąsiad jego przesunął Trwające od dłuższego czasu w Estu« 
nj przesilenie gabinetowe zostało wresz- 
cie zlikwidowane. Obecnie utworzony zo 
sfał nowy gabinet pod przewodnictwem 
premjera Eimbunda. Einbund otrzyma po 
pąrcie centrum narodowego, frakcji no- 
wych osiedleńców i mniejszości riarodo= 
wych. 


U 


Na tem tle powstała kłótnia z SąSia- 
‚dem Piotrem Gasprem, w czasie którei 
ostatni uderzył sąsiada słupem tym z 
taką siłą po głowie. że Garbarz padł 
trupem na mieiscu. Zwłoki zabezpieczo 
no. Gaspara aresztowano. 


EEG CE WEGO 
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y są przedstaw 


i 
wiada specjalnym prze 


(z) Król angielski nietylko nie skaso- jszonych przed tronem królewskim, — 
wał w roku bieżącym wielkich przyjęć |Lord kamerherr ogłasza nazwisko każ- 


Strój tych, którz a 


dworskich, ale wychodząc z założenia, |dego gościa, przyczem panie składają 
iż osoby, które otrzymują zaproszenie | niski ukłon królowi i królowej, a następ- 
do dweru, wydają znaczne sumy pienię|nie twarzą do tronu, przechodzą dalej. 
żne, przyczyniając się w ten sposób do |Ceremonja ta, podczas której para kró- 
ożywienia niektórych gałęzi przemysłu |lewska nieruchomo zajmuje swoje miej- 
i handlu, — zatwierdził programy 5-ciuisca trwa sporo czasu. 
wielkich przyjęć dworskich, które odbę- Wszystkie przedstawione panie u- 
dą się w maju i czerwcu. dają się w największym pośpiechu do 
Pierwsze dwa przyjęcia już się od- 
były — w dn. 11 i 12 maja, Następne 


wanae w sę w ku a handel wymienny w Ameryce joe misa omi aoi 


dzin księcia Walji — 23 czerwca. 
Każde przyjęcie pochłania 100.000 

funtów, wydawanych na tualety dam- 

skie, 20.000 na fraki i mundury męskie» ty postanowili obywatele 


Słuch tem zyskuje 


W stolicy Marmonów Salt Lake Ci- 
tego miasta 


znaczne kwoty idą na pokrycie kosztów | wprowadzić handel zamienny, usuwając | 


za kurs etykiety dworskiej dla osób, któ 
re po raz pierwszy otrzymały zapro- 
szenia; hotele czerpią zyski od licznych towarów zaczęła przybierać rozmiary 
gości, przybywających z prowincji, wre |żywiołowe, gdyż przyłączyła się do te- 


; ten sposób pieniądze z obiegu. 
szcie poważną pozycję stanowią rachun : ruchu i inteligencja zawodowa jak: 


W krótkim czasie wymiana różnych 


ki salonów kosmetycznych i perfume- |lekarze, dentyści, adwokaci, inżyniero- 
wie i t. d. 

Wreszcie akcja ta tak się rozszerzy- 
ła, że postanowiono ją uiąć w pewne 
normy i utworzono t. zw. Stowarzysze- 
nie rozwoju narodowego, które w -krót- 
kim czasie objęło stany Arizona i Idaho. 

Po pewnym czasie wprowadzono 
własne bony jako środek wymiany. — 
Bon taki nie jest pieńiądzem, a tylko ob- 


ryj. 

W myśl tradycji, odnośnie szczegó- 
łów tualet pań i panów istnieją zupełnie 
określone wskazówki. Przyjęcia mijają 
również pod znakiem uświęconej wie- 
kami tradycji i mają przebieg niezwykle 
uroczysty, N AARNA 

Każde przyjęcie poprzedzone jest o- 
głoszeniem specjalnego dekretu, w myśl 
którego panie mają przybyć w tualetach 
tego, czy innego rodzaju. 

Bramy pałacu Bukingham otwierają 
się dla zaproszonych gości o godz. 9 
KOPA PEACE pca, goście 
zjeżdżają już o 6-ei po poł. i zatrzymu- z) Trybunał paryski, przed którym 
ją się w swych samochodach, które dej się watkiado todan naj- 
gim sznurem ustawiają się przed pała- | qziwączniejsze sprawy, znów miał do roz 
cem. W oczekiwaniu przyjęcia, goście strzygnięcia niecodzienny proces. 
spędzają czas na grze w bridge'a, naj Bohaterką procesu jest młoda kuchar 
czytaniu pism wieczornych i nawet na ka, bohaterem zaś jej sąsiad, zatrudnio- 


„robotach ręcznych. Widok ten stano-' py w jednym z paryskich biur transpor- 
wi bardzo ciekawe urozmaicenie dla towych. Z polecenia swej firmy bohater| 


publiczności. I kie spotkania zakochanych przyczyniały 
W pałącu goście poddawani są do-!sję do spotęgowania ich uczuć. Rzecz 
kładńej kontroli, przyczem długość tre- | zresztą najzupełniej zrozumiała. 
nu i obecność trzech małych'piór stru- Ale oto owocem miłości dwojga mło- 
sich w uczesaniu pań, noszonych na| dych było dziecko. Przyjście na świat 
cześć ks. Walii, stanowią niezbędne a-|nowego obywatela francuskiego położy- 
trybuty tualety. ło kres idylli. Młody ojciec przestał się 
O godz. 9.30 rodzina królewska uka- | interesować matką, a już o dziecku sty- 
zuje się w sali tronowej. Prowadząc | szeć nie chciał, Zrażona kucharka za- 
królowę pod rękę, krół zasiada wraz z| skarżyła niewiernego kochanka o ali- 


licznie gromadzącej się w dni przyjęć iros często, wobec czego rzad- 


rego :rozmieszezają się członkowie ro-| Na pytanie przewodniczącego, czy po 
dziny królewskiej. Następnie następu-| wódka posiada jakieś listy miłosne, — 
je uroczyste otwarcie drzwi do sąsied- | stwierdzające intymne stosunki z pozwa 
nich sal i rozpoczyna się defilada zapro |nych, młoda dziewczyna odpowiedziała: 


Gwiazdy i ich sobowtóry 


Gqiemnice kufis atelier filmomuych 

Pewien dziennikarz amerykafiski po- |reżyserowi swoje usługi. Powiodło mu 
się znakomicie i w ten sposób stał się 

on jednym z najsławniejszych dublerów 
Nowarra. 


stanowił przyjrzeć się bliżej sobowtó- 
rom wielkich gwiazd i gwiazdorów fil- 
mowych. Przed oczami jego zjawił się 
wówczas nowy świat. Sobowtórów W filmie „Dr. Jekyl i Mr. Hyde“, za- 
filmowych jest bardzo dużo. Nie znają!angażował reżyser znanego akrobatę 
oni niestety upojenia sławy, gdyż pozo-|do ostatniej sceny, w której Hyde ska- 
stalą zawsze w cieniu, bezimienni. Je-|cze wybijając oszklone drzwi. Akro- 
dyną rekompensatą za poniesione trudy |bata, któremu reżyser zaproponował, 
i nierzadko narażanie swego życia — są |że każe zastąpić szkło podobną substan- 
pieniądze. cją żelatynową, aby się nie skaleczył — 

Sobowtór filmowy otrzymuje bardzo |odmówił. Kazał tylko wyjąć szkło w 
pokaźną gażę. Ale nic w tem dziwne-|jednym z licznych kwadratów drzwi i 
go. Często bardzo życie takiego czło-|skoczył tak zgrabnie, że trafił głową 
wieka wisi dosłownie na włosku, zwła- | właśnie w ten pusty kwadrat, tłukąc re- 
szcza kiedy w szalonym wirażu nad|sztę, ale nie robiąc sobie przy tem žad- 
przepaścią, pędzi samochodem z szyb-|nei krzywdy. l 
kością 180 klm. na godzinę. Są oczywiście i sobowtóry kobiety. 

Jeden z takich sobowtórów opowia-=|Ale nie zawsze może kobieta ważyć się 
da, że był świadkiem pewnej sceny w |na szaleńcze wyczyny. I tak np. w fil- 
Hollywood i dzięki swej zręczności stał |mie „Kochaj mnie dziś“ z Jeanette Mac 
się wtedy dublerem Ramona Nowarro. | Donald w scenie kiedy Jeanette dosiada 

Podczas nakręcania jednej z poszcze |szalonego wierzchowca, początkowo 
gólnych scen pewnego filmu, kiedy sław |zastępowała ją „dublerka*. Po pew- 
ny amant musiał skoczyć na konia w |nym czasie okazało się, że nie może so- 
szalonym galopie, aby pośpieszyć z ra-|bie ona dać rady z dzikim mustangiem, 
tunkiem swej narzeczonej, reżyser za-|Przebrano za Jeanette młodego i szczu- 
czął sie denerwować. Scena wypadła |płego cowboya, który świetnie wyglą- 
blado i tez efektu. 
który był statystą w filmie zaofiarowął ce. 


małżonką na złotym tronie, wokoło któ- | menty, ten jednak wypierał się ojcostwa. 


Czy wiecie, że... 


Wtedy sobowtór, |dał w blond peruce i zgrabnej amazon-| dy z nas posjada 
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Wolna trybuna. 
Skarga 20-letniej 
- dziewczyny 


er 
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ni kr ól Bu i, A 4 dpo-|'* wolno poddawać się rozpaczy 
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Te aera PO 7 klej 
1. MI am w £ ul. Lwowskiej. 
r r S i |Dzielnica ta jest najbardziej po maco- 
swych totr, y Row Aa PS Ea. * towana. Jest to jedna z głów 
uwiecznić się w tualecie dworskiej. nych ulic handlowych i magistrat po- 
dni przyjęć królewskich atelier fotogra- winlen dbać e nią tak samo jak o in- 
ficzne w Londynie pracują przez cała! ne wice miasta. Tymczasem ul. Lwow- 
noc. ; i ska sł istratowi tarnowskiemu, 

Każdy anglik, który dostąpił zaszczy- iako Z da okadrywedtów. Test da 
tu, aby być przedstawionym na dworze | ję poprawiana, przebrukowywana, raz 
królewskim, ma dostęp do najarystokra wysypana miałem węglowym, później 
tyczniejszych sfer towarzystwa londyń- | zaprukowana poto, aby, po kilku tygo- 
skiego. dniach zmienić bruki na bardziej fan- 
tazyjne, układane w kostkę, W rezul- 
tacie ulica jest stale rozkopana, prze- 


pisom 


gęstego, lepkiego błota, Na  dobitkę 
dużo zwolenników  _  |uskutek naprawy kabla elektrycznego, 
jektem wymiany, na którym figuruje | która to naprawa trwa stanowczo zbyt 
wartość produktu lub pracy, oddawanej | długo. ulica tonie w egipskich ciemno- 
wzamian. ściach: Nic dziwnego, że mieszkańcy 
Stowarzyszenie to rozrasta się co-ltej dzielnicy słusznie rozżaleni są na 
raz bardziej i ostatnio zyskało bratnią | magistrat, Mam nadzieję, że list ten, 
organizację w stanie Wyoming. I tak |jwydrukowany na łamach „Il. Expres» 
np. na uniwersytecie w Suisjaniie stu-|su'* przeczytają nasi ojcowie miasta i 
denci płacą czesne w towarach, a nie-|dotychczasowe braki uzupełnią, 
które pisma przyjmują prenumeratę w List Pani Heleny, jako przedstawi- 
naturze. bę + |cielki pokrzydzonych mieszkańców «z 
W innem znów mieście tegoż stanu |ulicy Lwowskiej, polecam uwadze ma- 
odbiorcy węgla buduią wzamian za wę-, gistratowi m. Tarnowa. 
gie] odnogę kolejową, potrzebną kopal- Pan Antoni Fabjan w Poznaniu. 
ni. i Szczegółowych danych w sprawie u- 
Ruch ten jest bardzo znamienny dla | zyskania renty inwalidzkiej udzieli Pa- 
dzisiejszych kryzysowych i bezpienięż- | nu redakcja „Polski Zbrojnej“, orga- 
nych czasów. Ma on wielkie możliwo- |nu poświęconego sprawom obrony pań 
ści przed sobą. stwa. Niech Pan list z prośbą o infor- 
macje skieruje na adres: „Polska Zbroj- 


„Dokumenty” kulinarne dowodem OjcoStWA |. :xonvsi" haku Barazo wamie 


Apetyt zgubił kochliwego paryżanina 


czy krem usunie żółtą plamę na twa- 
rzy. Sądzę raczej, że plama ta jest 
wynikiem złej przemiany materji. Niech 
się Pani zwróci do lekarza internisty: 

Łodzianki M. Ł. W, Bardzo chętnie 
odpowiadam na listy czytelników i czy- 
telniczęk. Niestety na list Pań nie mo- 
gę odpowiedzieć, a to dlatego. że mimo 
kilkakrotnego uważnego przeczytania, 
nie mogę dokładnie zrozmmieć, o co Pa- 
ni chodzi. Styl, którym list jest pisany, 
jest nieco niejasny i mógłby być przy- 
czyną nieporozumień. Mam nadzieję 
jednak, że wymiana korespondencji nie 
ograniczy się do tego jednego listu i 
milo mi będzie od sympatycznych to- 
dzianek otrzymać następne. 


— Listów nie mam, posiadam natomiast 
przepisy kulinarne, które stale otrzym 
wałam od mego przyjaciela. 

Okazało się, iż niewierny kochanek 
był wielkim smakoszem i udając się do 
pgacy,.stale zostawiał swej ukochanej po 
rady kulinarne, połączone z krytycznemi 
uwagami na temat tego, czy innego da- 
nia, przygotowanego przez kucharkę. 
| — Dzisiaj wieczorem kolacja. była 
e: rólikowi nie miałem nic do 


zarzucenia, sos był tylko niedość gęsty, 
należało zaprawić go nieco mąką. 

— Filet — pisał innym znów razem— 
— należy dusić z marchewką i cebulą, 
Delikatnego smaku dodaje dodany w o- Zrozpaczona S$: Nie wolno tracić na- 
statniej chwili mocny bulion. dziei mając zaledwie 20 lat. Chcieć u- 

— Panowie sędziowie, — zawołał pa- | ciec od życia wskutek chwilowych nie- 
tetycznie rzecznik powódki, — czyż jest |POWodzeń: to zwykłe tchórzostwo. Ma 
do pomyślenia, aby kobieta zgodziła się | Pani jeszcze całe życie przed sobą i 
na zaspokojenie wszystkich kaprysów ta |Napewno szczęście nieraz jeszcze u- 
kiego smakosza, gdyby nie łączyły jej z | Śmiechnie się do Pani, To, że pani przez 
nim bliższe stosunki? Te dokumenty ga- | Całe swe bardzo krótkie zresztą, ży- 
stronomiczne najlepiej stwierdzają oj-|Cie borykała się z losem, pozbawiona 
zostwo naszego przeciwnika. jakiejkolwiek opieki, winno było w Pa- 

Dowody powyższe miaty decydujące | "Í wyrobić hart ducha: 
znaczenie i lekkomyślny bohater skaza-| „Nie wolno rozpaczać, Rozpacz jest 
ay został na płacenie alimentów. najgorszym doradcą, a łzy mało sku- 
tecznym pośrednikiem Przy poszukiwa 
niu pracy. Mając lat dwadzieścia trze- 
ba pamiętać o tem, że wszelkie niepo- 
wodzenia, są przemijające. Nie należy 
jednak z opuszczonemi rękami czekać, 
aż nadejdą lepsze dni. Z przeciwnościa- 
mi losu trzeba walczyć i trzeba uzbro- 
ić się w energię i cierpliwość. Niech 
się Pani nie poddaje losowi i rozpaczy, 
a napewno wyrośnie z Pani dzielna, 
zadowolona z siebie i z życia kobieta. 


PABGGRBRROAGEGGBYE 
WOZEK NT 


„niezwykły wyrok zapadł przed są-|przodków, licząc od chwili obecnej do 
dem paryskim. Wydalona ze służby| chwili urodzenia Chrystusa. (sb). 
służąca zaskarżyła swą chlebodawczy- „w niezwykły sposób karze się pi- 
nię i wygrała sprawę w sądzie. Jak się|jaków w Persji. Przebija im się nos me 
okazało została ona wydalona, ponie-|talowem kółkiem i prowadzi na sznur- 
wać nie chciała oczyścić bucików. Sę-|ku przez całe miasto ku uciesze zawie 
dzia uznał, że buty męża winna czy-|dzi. (sb). 
ścić... żona i przyznał służącej odszko- „.najpopularniejszym fryzjerem w 
dowanie. (sb). Bufallo stał się obecnie James Schilaci. 
„.najstarszy człowiek w Indjach li-| Po zniesieniu prohibicji częstuje on każ- 
czy 150 lat, Od roku 1918 nie położył|dego klijenta, który się u niego goli i 
się ów starzec ani razu do łóżka, a gdy|strzyże sklanką piwa. (sb 
jczuje się zmęczony, drzemie na krze- ..rekord pobila stenotypistka sado- 
sełku. wa w Bostonie, Anna Manning. W ciągu 
-.. pewien statystyk wyliczył, że każj10 lat zastegnografowała ona 60.000.000 
słów, przyczeim ani razu się nie omy- 
16.000.000.000.000.000.000 lila. (sb). 
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Nb 10;  ESZETIZWYWNW Z ZKZ LT 


Łódź, 19 maja. 

(ak) Ilość przestępstw, popełnianych 
przez dzieci, jest znaczna. Sąd dla nie- 
letnich w Łodzi często skazuje młodo- 
cianych przestępców za kradzieże, 0- 
szustwa i t. p. 

Bywają jednak wypadki, gdy dziec- 
ko jest niewinne a do popełnienia kra- 
dzieży zmusił je ktoś starszy — często 
opiekun a nawet rodzice. 

Tego rodzaju sprawa znalazła się 
wczoraj na wokandzie sądu dla nielet- 
nich w Łodzi. 

Oskarżeni byli: 44-letni Józef No- 
wicki i córka jego 1l-letnia Eugenia. 

Akt oskarżenia zarzuca im, iż trud- 
nili się zawodowo przemytem. 

Józef Nowicki, zamieszkały przy u- 
licy Marysińskiej 38, wielokrotnie był 
karany za przemyt. Pracował on przed 
kilku laty na kolei, Z tego okresu po- 
został mu mundur kolejarza, który był 
wielce pomocny do uprawiania niecne- 
go procederu, 

Nowicki jeździł w mundurze do róż- 
nych miast. Był w stałym kontakcie z 
bandami przemytniczemi, od których 
odkupywał a następnie sprzedawał 
przemycony tytoń, lub sacharynę. Sam 
również często sprowadzał przemyt do 
Łodzi. s 

Wywiadowcy komisariatu straży 
granicznej wielokrotnie znajdywali w 
mieszkaniu Nowickiego przy ulicy Ma- 
rysińskiej 38 przemyt, który ten potra- 
[ił sprytnie przewozić w skrytkach wa- 
gonów kolejowych. Nowicki został 
wówczas skazany kilkakrotnie na wię- 
zienie. 

Znalazłszy się na wolności, Józef 
Nowicki zdawał sobie dokładnie spra- 


dal mógł liczyć na powodzenie w swym. 
fachu, Wówczas postanowił wyko- 
rzystać dla swych celów córkę swą, 
Ii.letnią Eugenię Nowicką. 

Paczki z przemyconą sacharyną lub ; 
tytoniem wręczał swej córce aby je od- 
niosła odbiorcom. Dziecko było po- 
słuszne woli ojca. 

W grudniu jednak ubiegłego roku 
wywiadowcy straży wpadli na trop 
sprytnego przemytnika. 

22 grudnia 1932 r. na ulicy Sienkie- 
awicza przytrzymana została 11-letnia 
Eugenia Nowicka. Podczas rewizji zna- 
leziono przy niej znaczne ilości prze- 
myconej sacharyny. i 


Gdy- wywiadowcy  przeszukiwali 
dziewczynkę, jeden z nich stojący przed 
bramą posesji, opatrzonej nr. 13, zwró- 
cił uwagę na osobnika w mundurze ko- 
lejowym, który dotychczas kroczył w 
pobliskiej odległości od dziecka i który 
w momencie zatrzymania Nowickiej, 
począł się szybko oddalać, 

Okazało się, iż był to ojciec Eugenii 
— Józef Nowicki, znany dobrze z po- 
przednich występów w komisariacie 
straży granicznej. 

Przemytnika i jego córkę areszto- 
wano. y 

Przeprowadzone dochodzenia wyka 
zały, iż Nowicki stale zmuszał córkę 
do odnoszenia paczek, 

Sprawa ta znalazła swój epilog przed 
sądem dla nieletnich z tego względu, 
iż prawnie za przemyt odpowiada oso- 
ba, którą przytrzymano na gorącym 
uczynku, Ponieważ Nowicki zmuszał 
swą córkę do przestępstwa, został we- 
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Zmzł ięcho do popełniania posepętw 


44-letni przemytnik przed sądem dla nieletnich. — 
Kto jest faktycznym, a kto prawnym przestępcą?— 
Znamienne orzeczenie sądu 


[nicznej zbyt dobrze go znają, aby na- | 


btr. 8 


Harce rowerowe. 
na ulicach 


zostaną mórócome 
Łódź, 19 maja. 

(ak) Rok rocznie z nastaniem cie- 
płych dni jezdnie ulic zapełniają Się a- 
matorami sportu kolarskiego. Cykliści 
pędzą na swych bicyklach często na 
oślep i bez hamulców tak, iż o wypa- 
dek nie trudno.  , 

Władze naszego miasta w roku bie- 
żącym wypowiedziały ostrą walkę cy- 
klistom, niepodporządkowującym się 
przepisom o ruchu kołowym na ulicach 
miasta. 

Właściciele rowerów bez numerów 
wydziału ruchu kołowego, lub bez ha- 
miulców będą surowo karani, jak rów- 


Nowicki, który do czasu sprawy Są- 
dowei znajdował się na wolności, nie 
przybył do sądu. Mimo to sesia sądo- 
wa się odbyła. 
` Sąd dla nieletnich zwolnił całkowi- 
cie li-letnie dziecko od kary, wycho- | 
dząc z założenia, iż było ono prawnym |nież będą karani cykliści urządzający 
przestępcą, podczas gdy faktycznym |na ulicach miasta wyścigi“. 
przestępcą był iej ojciec. - 

— Tatuś kazał mi odnosić paczki! ! A 
tłumaczyło się dziecko przed sądem — DOBRA RADA. 

Cały szereg zaburzeń, jak bóle gło- 


to odnosiłam, ? 

Nowicki zostanie surowo ukarany | wy, niekiedy prawie ciągłe, utrata łak- 
za zmuszanie dziecka do przestępstwa. | nienia, wstręt do jedzenia, bezsenność, 
niezdolność do pracy, rozdrażnienie 


Niezależnie od tego wytoczoną będzie 
ogólne, obłożony język, wzdęcie brzu- 


miał sprawę za niestawienie się do są- 
e cha, cuchnący oddech i t. d., które czę- 


du 
Warto zaznaczyć, iż jest to dopiero |sto uzależniamy od różnych chorób, 
miają swe źródło w zaparciu; wystar- 


druga sprawa tego rodzaju, kledy przed 
sądem dla nieletnich stanął dorosły |czy usunąć to ostatnie, aby ustąpiły 
wszelkie dolegliwości. W tym celu na- 


mężczyzna. Pierwsza odbyła się rów- 
nież w Łodzi przed kilku tygodniami. |leży przyjąć 1 lub 2 pigułki Kaskaryny 
Leprince wieczorem podczas jedzenia. 


Wówczas sąd dla nieletnich wyniósł 
wyrok niemal w identycznej sprawie, | Jedynie tylko Kaskaryna Leprince usu- 
wa skutecznie najuporczywsze zapar- 


skazujący faktycznego przestępcę, opie : 
kuna pewnego ucznia, na kilkumiesięcz {cie i wdraża kiszki do prawidłowej 
ne więzienie. działalności. Sprzedaż w aptekach. 


Jakie samochody nadaja się 


na nasze drogi? — Wykaże to raid autobusowy dookoła 
Polski w początkach czerwca r. b. 
Łódź, 19 maja. | szawa. 

(ak) Na złą konserwację dróg pol- Przez Łódź będzie przechodził naj- 
skich narzekają właściciele autobusów, |dłuższy etap raidu autobusowego — 
którzy bywają stale narażani na kosz- |Kraków — Częstochowa — Łódź, któ- 
ty, w związku z ciągłą naprawą wo-|ry wynosi 330 kim. 
zów. Autobusy, biorące udział w raidzie 


wę z tego, É wywiadowcy straży gra- 'zwany jako współoskarżony do sądu. 
Pożary w iabryfsach 


zostały uó$aszone przez straż ośniomwaą 


Jednak ostatnio stwierdzono, iż bez- 
pośrednią przyczyną szybkięgo nisz- 
czenia autobusów nie są drogi, ale... Sa- 
me autobusy. Niektóre bowiem były w 
użyciu kilka lat, podczas gdy autobusy 
innej marki, na tych samych odcinkach 
zaledwie kilka miesięcy. 


poddańe zostaną trzem  zasadniczyni 


próbom: 


Pierwsza będzie próba użyteczności 
"drogowej a więc: pewność i puktual- 
| ność jazdy, skuteczności hamowania, 
[łatwości obsługi i t. p., druga próba 0- 


i Łódź, 19 maja. 

(ig) Wczoraj o godz. 9 wieczorem 
straż „ogniowa ząalarmowana została 
wieścią o pożarze w fabryce N. Jeli- 
na przy ul. Al. Kościuszki 10. Jest to 
duża tkalnia, zatrudniająca poważną 
ilość robotników, Mieści się ona na 1 
piętrze: lll-piętrowego budynku. 

Pożar powstał z tego powodu, iż od 
rozgrzanego łożyska zapalił się na ma- 
szynie kurz, Płomienie szybko ogarnę- 
ły towar, przygotowany do obróbki i 
szerzyć się zaczęły po salach fabrycz- 
nych. 

Na miejsce przybyły II i III oddzia- 
ły straży ogniowej, które przystąpiły 
do energicznej akcji ratowniczej. Po 
godzinie pożar zdołano zlokalizować: 
Straty są dość znaczne. 

Zaznaczyć należy, że fabryka ubez- 
pieczona była na sumę 300.000 zł. w 
towarzystwie asekuracyjnem „Polonja“ 


Co interesuje 
łódzkich kinomanów 


(ak) Rodzimy nasz przemysł filmo- 
wy nie pokrywa w dalszym ciągu zapo- 

Zaledwie 15 proc. filmów, wyświe- 
tlanych na łódzkich ekranach jest pol- 
skiej produkcji, Reszta to amerykańskie, 
francuskie lub czeskie dźwiękowce. 
Najwięcej nadal sprowadza się do Ło= 
dzi filimów amerykańskich, szczególnie 
fars i komedyj. Te cieszą się wśród 
łódzkiej publiczności szczególnem powo- 
dzeniem: ) 

Na drugiem, co do liczebności, miejscu, 
figurują filmy francuskie, potem czeskie, 
angielskie itp, 

Publiczność łódzka unika dramatów. 
Natomiast filmy egzotyczne cieszą się 
znacznem powodzeniem. 


Charakterystyczny jest spadek licz- | mieszkańców domu. Wisielca odcięto 


by sprowadzanych filmów niemych. — j 


Przez ostatnich kilka miesięcy sprowa- 


Drugi pożar miał miejsce dziś o g. 
7-ej rano. Wybuchł on w spółce akcyj- 
nej przemysłu bawełnianego T. Tie- 
tzen i S-ka. przy ul- Andrzeja. 78. 

I tu zapalił się kurz w wentylatorze 
od iskry w trzepaku. 

Akcję ratowniczą prowadziły trzy 
oddziały straży ogniowej, Po dwugo- 
dzinnej pracy pożar został stłumiony. 


jednak dokładnie obliczyć ich wysoko- 
ści, Fabryka asekurowana była na Su- 
mę 40.000 dolarów. 


Straty są bardzo poważne, nie siej 


Zasiłki dla b 


którzy mie przepracowafli 156 dni 


Łódź, 19 maja. 
(it) Jak się dowiadujemy, zarząd obwo- 
dowy Funduszu Bezrobocia w Łodzi o- 
trzymał rozporządzenie zarządu główne- 
go w sprawie wypłacenia zapomóś bez- 
robotnym, którzy nie wyczerpali es | 


wszystkich zasiłków, a nie przepracowa |rząd główny polecił Moby Wén bez- 
i. 


li 156 dni. 


Chodzi o to mianowicie, iż wielka i- | dzyczasie nie meldowali się oni w P. 
lość bezrobotnych uzyskała uprawnienia |P. P. powinni przynieść z sobą, zgłasza- 
do zapomóg przed wejściem w życie no- |jąc się do biura wypłat Funduszu Bezro 
wej ustawy, tj. przed 11 lipca 1932 r.|bocia, zaświadczenie gospodarza domu, 
Nie wyczerpali oni jednak wszystkich za |w którym mieszkają lub też policji, że szech, powraca 


| bejmować będzie zużycie paliwa, wre- 


Tak więc chodzi o to, jakie autobu- sxelo trzecla — zużycie karoserii. 


sy nadają się najlepiej na polskie drogi. 

Problem ten postanowił rozwiązać ę 
obecnie związek związków autobuso= 
wych i w tym celu, w pierwszych 
dniach czerwca r. b., organizuje wielki 
rud autobusowy dookoła całej Pol- 
ski. 

Trasa raidu wynosząca 3.066 klm., 
biec będzie przez: Warszawę, Wilno, 
Brześć n. Bugiem, Lwów, Kraków, 
Łódź, Kalisz, Bydgoszcz, Toruń - War- 


Dwa samobójstwa 


Łódź, 19 maja. 

Gz) Wczoraj późnym wieczorem pogotowie 
ratunkowe kasy chorych wzywane było do 
dwuch wypadków samobójczych, Dwie kobiety, 
jedna w Zgierzu, druga w Łodzi targnęły się 
na życie. 

Pierwszy wypadek miał miejsce w Zgierzu 
na ul, Andrzeja 7. W domu tym usiłowała po- 
zbawić się życia Zofia Reichman, żona kupca. 
Ponieważ na miejscu lekarza nie było, musiano 
wzywać do desperatki pogotowie z Łodzi, ca 
omal nie spowodowało spóźnienia pomocy, 

Udało się ją jednak uratować. Okazało się. 
że wypiła ona sporą dozę jodyny. Powód sa- 
mobójstwa nie został narazie ustalony. 
ponownie zajęcie utracili, obowiązywał | Poraz wtóry pogotowie wezwane było w 


$ A r k jŁodzi na ul. Grabową 10, gdzie otruła się Ro- 
już przepis, że dla uzyskania zasiłku trze | Zaja Majewska. Lekarz pogotowia nie zdołał 


ba mieć przepracowanych 156 dni i na stwierdzić czem nastąpiło otrucie, Stan despe- 
tej podstawie reszty zasiłków im nie wy. Ich tak Petek że Jony: ja pia 
x 2 iwieżć do szpitala okręgowego mi. rczyuenia 
A obec WL Bf w pok Mościckiego, gdzie walczy ona że Śmiercią, 
. B. w Łodzi, 


ezrobotnych, 


— 


mma 


robotnym przyznać zasiłki. O ile w mię- 


Gorkij wraca do Rosii 
Moskwa, 19 maja. 
(t) Słynny pisarz rosyiski Maksym 
| Gorkij, który przebywa stale we Wło- 
obecnie na dłuższy 


pomóś, ponieważ po tym terminie bylijprzez cały czas pozostawali bez pracy. |okres do Rosji sowieckiej. Podróż swo- 


okresowo zatrudnieni w fabrykach. Gdy 


W piiacicim szale 


powiesił się ma PANFESEMIE 


Łódź, 19 maia. 
(ig) Dziś nad ranem jeden z loka- 
torów domu przy ul. Łąkowej & zau- 
ważył wiszące na parkanie jakieś zwło 
ki. Zaalarmował natychmiast innych 


od sznura i wówczaś okazało się, że 
jest to jeden z mieszkańców tej posesji 


ją odbędzie droga okrężną przez Tur- 
cię i Odessę. Władze sowieckie przygo- 
towują owacyjne przyjęcie dla Gorki- 
iego, który ma obecnie obiechać calv 
por Rosji sowieckiej, celem wygłaszu 
nia mów propagandowych. 


WG Ś 


gotowia stwierdził zgom. VII komisar- 
jat, który przeprowadził dochodzenie 
ustalił, iż Klinger, posiadający żonę i 
dzieci był notorycznym pijakiem. Na 
tem tle dochodziło stale pomiędzy nim 
a żoną do scysSji. 

Wczoraj wieczorem wrócił on znów 
do domu podchmielony. Pomiedzy mał- 


w pijackim szale: nie zdając sobie 


zut- 
pełnie Sprawy ze swego czynu, powie- 
sii się na parkanie. Nikt go nie szukał. 


Żona przypuszczała bowiem, że wy- 
szedł on dò miasta. Gdy go znaleziono 


robotnik August Klinger. 


| 
dzono do Łodzi zaledwie kilkanaście fil- | 
Samobójca już nie żył. Lekarz 


mów niemych, po- 


żeństwem wybuchła awantura: Klimger 
wziął sobie to tak bardzo do serca, że 


było n zapóźno. Uratować go nie 
moóżua już było. 


1 
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Pań Gerwazy Szczypiorek styszał coś — nie 
— coś o współczesnych metodach wychowania 
dzieci, postanowił więc uciułane z trudem wia- 
domości z tej dziedziny wypróbować na osobie 

jedynego. swego synka —  sześcioletniego 
Pietrka. 

Wezwawszy go więc dnia pewnego do ga- 
binetu, pan Gerważy Szczypiorek rzekł do swe- 
go synka: 

— Pietrek, masz zaufanie do twego ojca?... 

Chłopiec zerknął' na ojca z pode łba i odparł: 

— Pewnie... 

— Dobrze.. Więc uważaj, łobuzie... Będę cię 
uczył teraz sztuki pływanła.. Weidziesz drabie | 
na szafę | skoczysz na podłogę, niby do. rzekd.. | 

Malec, przyzwyczajony do różnych flglów, 
zdębiał, słysząc ojcowską propozycję... Kto to 
słyszał, żeby z wysokiej szafy skakać na por 

— Bolsz sle? — wrzasnął ołciec, — Robić, 
co każe!.. Czy masz zautanie do wole? 

— Mami... — odparł malec i począł się wdra” 
pywać na szalę. 

Stanąwszy na górze, spolrzał wdół ł żal mu 
słę zróbiło swcgo mlodego życia. 

— To mam skoczyć na dół? — zapytał ża- 
łośnie, 7 

— Tak! — odparł hardo ojciec, — Czy masz 
zauianie do swego ojca? 

—/Tak! — odpalit chłopiec I skoczył z szaly 
na podlozę. 

Ale skoczył tak nieszczęśliwie, że złamał so- 
blo rączkę. Pietrek w krzyk. Zbiegli się domow= 
nicy. Przybiegła zdyszana matka, 

— Co słę stało? — pyta strwożona. 

Malec leży na podłodze I jęczy, a pan Ger- 
woły Szczypiorek stol ze zwycięską miną I po- 
wiada: 

— Zawezwij lekarza... Pletrek złamał rękę... 

— W jakl sposób? iu 

— Kazałem mu skoczyć z szafy. 

=- Czyś ty z byka spadł? 

— Nie. Ale chcę go wychować według naj- 
nowocześniejszych metod... 

— Cóż to ma znaczyć? 

— Chciałem ga poprostu przekonać, že w 
dzisiejszych czasach nie można mieć do nikogo 
zaufania!. Nawet do własnego ojca! Sądzę, 
że to będzie dlań odpowiednia nauczka!... 

| y STOP. 
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s z CESHILYY żę 
Miasta wołają o pomoc!.. 


Najszczęśliwsze miasto w Polsce, 
ictóre mie ma dłużów 


Jak jest źle — to wszystkitn!... 4 
sada ta nigdy tak bardzo nie odpowia- 
dała prawdzie, jak w dobie kryzysu. 
Każdy w mniejszym lub większytn:stop 
niu odczuwa dziś skutki kryzysu. Doty- 
czy to nietylko osób pojedyńczych, lecz 
całych przedsiębiorstw, wielkich firm, 
ba! nawet 4 

miast I państw... 

Wiemy wszak doskonale, że są nie- 
tylko poszczególni ludzie, którzy nie 
płacą swych długów, lecz całe państwa, 
jak naprzykład Niemcy, które odmówi- 
ły zapłaty długów wojennych... Są rów 
nież i miasta w Polsce, które nie mogą 
wywiązać się ze swych zobowiązań. 

Zadłużenie miast polskich rośnie z 
roku na rok. Ciężka sytuacja obywateli 
udziela się również gminom. Obywatele 
nieregularnie płacą podatki, stąd niedo- 
bory w kasach. W dawnych, dobrych 


czasach każde miasto starało się uzu- 
pełnić swe braki, zaciągając pożyczki 
na inwestycje, a teraz, gdy przyszła po- 
ra płacenia — każdy jęczy.. 
Nietylko wielkie miasta cierpią na 
chroniczny brak gotówki, 
lecz nawet małe mieściny i uzdrowiska. 


Naprzykład uzrówisko Otwock pod 6 


Warszawą, posiadające 30.000 miesz- 
kańców, ma obecnie 5 milionów złotych 
długów!.. Na każdego obywatela O- 
twocka przypada więc 

100 złotych miejskiego zadłużenia! 

Jest jednak jedno miasto w Polsce, 
które nie ma ani grosza długu. Jest to 
Piaseczno w powiecie warszawskim. 
Miasteczko to posiada 7.000 mieszkań- 
ców, a budżet tego miasta wynosi 
ćwierć miljoną złotych. Szczęśliwe mia- 
Sto... -. Stach. 


Hallo? Tu radio? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA, 


PIĄTEK, dnia. 19-go maja 1933 roku. 
1140—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
11,50—11,55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 

munikacji lotniczej. 
11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, He 
z Krakowa. : 
12051210: Odczytanie programu na dzień 
eżący, 
12.10—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
13.25—15.10: Przerwa, 
1510—15.15: Komunikat Państwowego Instytutu 
Eksportowego, 
15.15—15.25: Komunikat gospodarczy, 
15.25—15.30: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
15.30—15.35; Chwilka morska i kolonialna. 
15.35—16.25: Płyty gramofonowe, 
16,25—16.40: Przegląd wydawnictw perjodyczn. 
1640—1700; Odczyt. 
17.00—17.55: Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry 
Policji Państwowej pod dyr. A, Sielskiego. 
17.55—18.00: Odczytanie programu na dzień nā- 


siępny, 

18,00—19,.00: Muzyka lekka i taneczna z kawiar- 
mi „Adria“, 

19.00—19.20: Rozmaitości, 

19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dlowej w í, 

19.30—19.45: Feljeton p. t, „Pilotujmy samolot“, 
wygłosi: inż. Jerzy Krassowski. 

19.45—20:00: Prasowy Dziennik Radjowy., 

20.00—2%).15: Pogadanka muzyczna — wygłosi 
dr, Alicja Simonówna 

20.15—22.40: Koncert symfoniczny z Filharmonji 
Warszawskiej, Wykonawcy: Orkiestra fil. 

harmoniczna, — W przerwie: Feljeton lite. 

racki p. t, „Tajemnica etylu ida" — wy- 


Norwi 
g 
22.40—22,50; Wiadomości sportowe oraz doda- 


tek do Pras. Dziennika Radj, 
22,55—23.00: Komunikat meteorologiczny i po- 


iicyjny. 
23.00-24.00: Muzyka taneczna z To- 
warzyskiej Domu Fukiera. PAT 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
20.05. LANGENBERG. „Gdy miłość bu- 
dzi się* — operetka Kiinneke'go. 
20.15. DAVENTRY. Koncert symionicz- 

ny z Queen's Hallu. 
20.20. BUKARESZT. Koncert symfon. 
20.40... PARYŻ. „Dzwony kornewilskie'* 
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Europa 


ma znacznie więcej kin 
niż Ameryka 


(lu). — Zdawałby się, że Ameryka, 


w 
„raj filmowy“ 


stanowi jednocześnie największą bazę 
przemysłu kinematograficznego, że tam 
jest najwięcej kin, a tymczasem okazuje 
się, że biedna 
Europa ma o blisko 5 tysięcy więcej kiii 
niż Stany Zjednoczone. : 
W Europie istnieje 30.625 kinemato- 
|eiafów: podczas gdy na całym lądzie 
amerykańskim ogółem jest 25.688 kin, 
czyli o 4.935 kinematografów mniej niż 
w Europie. R 

W Azji istnieje 5.595 kinematografów, 
w  Australji 1.500, a w Afryce blisko 
tysiąc. 

Jak widać więc Europa pod wzglę- 
dem ilości kin zajmuje wśród pięciu kon 
tynentów 

pierwsze miejsce. 
Wśród państw europejskich majwięcej 
kin posiadają Niemcy, bo przeszło 5 ty- 
sięcy, Anglia ma 4.950 kin. 

Rosja może się poszczycić najwięk- 
szą ilością kin dźwiękowych, gdyż na 
ogólną ilość 3.200 kin rosyjskich nie- 
mych jest tylko 200. Najmniej rozpo- 
wszechnione są 

kina dźwiękowe w Japonii, 


operetka Planquette'a. Tr. z Theatre | albowiem na ogólną ilość 1.485 kin ist- 


de la:Porte St.-Martin. : 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. 


ry. |21.00, RZYM. Koncert symfoniczny. 


ozna Śmierć żony profesora 


Tragi 
"16.7 wskutek katastro 


Larie i Oie Lwów, 19 mala. 


nieje tam zaledwie 216 kin z aparatami 
do filmów dźwiękowych. a reszta kine- 
matografów wyświetla iilmy nieme. 


fy samochodowej 
Hajduczek. Taksówka najechała na. 


Wieczorem przez plac Akademicki |prof. Bratrową, a ta, upadając na bruk, 
obok kawiarni Szkockiej wracała do do |uderzyła głową tak Silnie, że doznała 
mu Helena Bratro, żona profesora PO-| złamania czaszki. Następnego dnia 


litechniki, zam. przy ul. Kalczej 5. 
Nagle w szybkim pędzie nadjechała 
taksówka, którą kierował szofer Jan 


zmarła w szpitalu. Szofera aresztowa- 
io. 


eae nnn 


„Pozwólcie nam żyć 


Powieść senszcy|no-społeczna. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 
Halina Rajecka. bezrobotna stenotypist 
ka, pozbawiona środków do życia, posta- 
nowiła z rozpaczy utopić się, 
Przeszkodził jej w tem szofer Paweł) 


Przybor, u którego znalazła chwilowy przy | sunku do mnie... 


ck. 

"Po wielu przejściach Halina otrzymuje 
ponas wychowawczyni u 4-letniei Reni 
baraskiej a Paweł zostaje słynnym - 
serem. 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa 
Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- 
ieckiej. 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- 
mie wrażenie, co nie uszło uwagi hrabianki 
Izabeli, lzabella:ieszcze mocniej nienawi- 
dzi Haliny, 

Paweł Przybor, który w międzyczasie 
zdóbył sławę asa boksu polskiego, w decy- 
dującej walce z Leforchem ponosi klęskę, 
W pałacu Zbaraskich rozbito gablotkę i u- 

kradzioto z niej złote łańcuszki i inną biżuterię. 

Oskarżona o kradzież Halina, zostaje prze 
sluchana. 


— Nie miałam dziś w ręku gazety... 
nie mogłabym więc przeczytać o wyni- 
kach wczorajszych wieczornych zapa- 
sów... A jednak mogę paru opowiedzieć 
z wszelkiemi szczegółami przebieg wal- 
ki między Leforchem a Pawłen. Przy- 
borem. 

l zdała mu obszernie sprawę z prze- 
biesn tego dramatycznego meczu. 

Sędzia zadzwonił. Kazał przynieść 
sobię kilka nowych pism i ku swemu 
zdziwieniu skonstatował prawdziwość 
słów oskarżonej. 

Skinał głową. 

— Owszem. wierzę, że była pani na; 
walce.. Lecz któż mi udowodni, że po 


drodze nie widziała się pani ze swym? 
spólnikami, ewentualnie, że nie wstąpiła 
pani na chwilkę do jakiegoś pasera, aże- 
by zostawić mu swój łup... 


łosi dr, Tadeusz Makowiecki, 
3 33 60 


Napisał Andrzej Zański 


Halina straciła panowanie nad sobą. 
Widzę — zawołała — że uwzi 


;się pan, ażeby zrobić ze mmie złodziej- 


kę... Wyczuwam pańską złą wolę w sto- 
Dlatego oświadczam, 
że nie będę już więcej odpowiadać na 
żadne jegó zapytanie... 

Sędzia spojrzał na nią surowo... 

— Stwierdzam, że chwyta się pani 


niefortunnych metod. Najpierw zasłania | 


się tem, że o niczem nie wie, potem 
opowiada baieczkę o podrzuceniu, aż 
wreszcie, przyparta do muru, postana- 
wia bronić się taktyką milczenia... 

Tu polecił odprowadzić oskarżoną 
zpowrotem do jej celi z krótkiem ostrze- 
żeniem, 

— Radzę, pani, ażeby — kledy zoba- 


czymy się po raz drugi — zechciała być| " 


elokwentniejszą... Raz jeszcze przypomi 
nam: tylko szczere przyznanie się do 
winy może stworzyć dla niej jakieś oko- 
liczności łagodzące. 
Gdy Rajecka znalazła się w swej celi 
oddała się przykrym medytacjom. 
Rzeźniczka przysumęła się ku niej i 


poczęła ją badać z matczyną troskliwo- 


ścią. 
— No, jak tam aniołku? Wymęczyłli 
cię bardzo?.. Ale nic to, przyzwyczaisz 


— O biedaczko.. Więc jesteśmy ja- 


|raz jeszcze, że widziałem tę pannę dwa 


ko te dwie siostry: bo i ja także jestem | razy opuszczającą z większem zawiniąt 


niewinna !... 

Tymczasem sędzia śledczy przesłu- 
chał raz jeszcze Izabellę Sławucką, ka- 
merdynera Jana oraz resztę służby pa- 


al łaccwej. 


Przedewszystkiem zainteresował się 
tajemniczym tobołkiem, iaki swego cza- 
su wyniosła Halina z pałacu. 

Wzięty w krzyżowy ogień pytań pot 
tier stwierdził z całą stanowczością, Że 
widział nie raz, ale nawet dwa razy, że 
Halina wynosi z domu jakieś zawiniątko. 

Sędzia  utwierdził się w mniemaniu, 
że Rajecka już oddawna uprawiała swój 
złodziejski proceder. Tylko jeśli po- 
przednio zadawalała się jakiemiś drob- 
nostkami, naprzykład pościel, bielizna, 
onegdaj połakomiła się na biżuterję — 
ażeby wpaść sromotnie. 

Po południu kazał znów przyprowa: 
dzić oskarżoną. 


y. 

Tym razem był uprzedzająco grzecz 

— Dajmy nato — oświadczył — że 
rzeczywiście padła pani ostatnio ofiarą 
wyrafinowanej intrygi. Lecz w takim 
razie proszę mi powiedzieć szczerze: 
czy wymosiła pani kiedy z pałacu jakieś 
zawiniątka? 

Rajecka zastanowiła się przez chwi- 

lę i odpowiedziała: 
" — Nie przypominam sobie!... 
Sędzia zadzwonił i kazał wprowa- 


się zczasem do tych procederów!...| dzić czekającego w przyległym pokoju 
I mnie też ciągnęli za język, ale ja niejszwajcara pałacu Zbaraskich. 


dawałam im się, Oświadczyłam krót- 


— Twierdził pan — zwrócił się ku 


ko: „prawda jest, płatnęłam tego drania |niemu w obecności Haliny — iż widział, 
przez łeb, ale broniłam tylko swojego...|iakoby panna Rajecka wynosiła z domu 


A o co ciebie oskarżają? 
Halina zająknęła się. 
— Wmawiają mi, że ukradłam... Ale 
przysięgam pani, że jestem niewinna: 
Gruba baba obięła ią litościwie 
mieniem. 


ra- |lerj 


jakieś dwa tłomoczki. Czy obstaje pan 
nadal przy swem twierdzeniu? 

Portjer, przybrawszy wojskową por 
stawę (był kiedyś wachmistrzem kawa- 
i) zaraportował służbiście: 

— "Tak jest. panie sędzio, stwierdzam 


kiem w ręku bramię naszego pałacu. 

— Czy świadek może powtórzyć to 
samo pod przysięgą? — zagadnął go u- 
rzędnik. 

— Wedle rozkazu, — stuknął obca- 
sami portier — mógłbym przysięgać!... 

Sędzia skinął głową. 

— Dziękuję panu za jego zeznanie... 
A teraz może pan odejść! 

Znów zastukały obcasy szwajcara... 

Sędzia i protokulant zamienili z so- 
bą niedwuznaczne spojrzenia, poczem 
ten pierwszy zwrócił się ku Halinie: 

— No i jakże? Czy upiera się pani 
i nadal przy twierdzeniu, iż nigdy nicze- 
go nie wynosiła z domu swych chlebo- 
dawców? 

Dziewczyna zaczerwieniła się. 

— Niestety, mirmowoli nie powiedzia* 
łam prawdy. Przypominam sobie, że 
rzeczywiście tak było... 

— Aha — skwapliwie podchwycił sę- 
dzia — pamięć polepsza się... Chwała 
Bogu!.. A czy można zapytać, jak wy” 
glądała zawartość tych pakunków? 

Rajecka odpowiedziała szczerze. 

— Tak jest... Przypominam sobie z 
całą dokładnością, że zawierały one mo- 
je stare buciki, dwie znoszońe sukienki 
i nieco starej bielizny... 

— No, no — kręcił głową prowadzą- 
cy śledztwo — interesujący ładunek!... 
A czy wolno wiedzieć w jakim celu wy- 
nosiła pani ten transporcik z domu?... 

— Owszem — tu Halina zawahała 
się. — Były to moje stare i niepotrzebnie 
rzeczy, które postanowiłam ofiarować 
biednym! 

Znów sędzia porozumiał się wzro- 
kiem z protokułantem, poczem obai pá- 
nowie wybuchnęli śmiechem. 


(Dałszy ciag jutrok 
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Ela Robertson, piękna woltyżerka I Rex |taksówka... — odparł szofer. — Znikłajz tego będzie... A oni walą się po py-Ażycie mile... 


słynny akrobata, przygotowują się w wo- į mi Z OCZU... 


zie cyrkowym do występu. Oboje så O- 
gromnie szczęśliwi, gdyż jutro ma się od- 
być ich ślub. 


W pieknej woltyżerce kocha się skry- 
cie klown Friko oraz pewien stały hywa- 
lec cyrku, którego nazywają „młodzieńcem 
ze szrama*. 

Po wystepie El, na arene. wpadł lek- 
kim. sprężystym krokiem Rex. Akrobata 
zawisł na: kotwicy pod kopułą cyrku. 

Rex spada naxle z trapezu wśród ogól- 
nego, przerażenia, 

Zabierają go do szpstala, gdzie akrobata 
traci obydwie ręce... 

Młodzieniec „ze ezramą* syn magnata 
lśnskiego, Edmund Stanieck:, odwiedza z 
Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdzie wol- 
tyżerka A grade dr go o swej mdości, 
Mia u tygodniach Rex ósł się z 

a 

Friko nasuwa mu podejrzenie, żę nie był 
to nieszczęśliwy wypadek, lecz uplanowana 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przypomi= 
na sobie, że owego fatalnego wieczoru przy 
lnie stał Jonny, który raz już był karany za 


zież, 
Po kilku tygodniach Rex wrócił do 
ku Czuł się jednak żle wśród Uategaw. 
Mial wrażenie, że jest niepotrzebny, 
„Staniecki: namawia ją, by zrezyznowała z 
Rexa, lecz Ela nie chce o tem słyszeć. 
„Tymczasem do Staniecklego zwróciła się 
dèwna lego przyjaciółka, Rega Szybska, 
córka bogatego przemysłowca. Czyni ona 
mu wyrzuty, że nawiązuje. znajomości z 
„cyrkówką*, 
«Ela x; długich namowach przenosi się z 
cyrku do pałacu Stanieckiego, gdzie rozpo- 
czyna się dla niej nowe życie. 
Okis saes praga: aby AŻ 
E cyr ką i ożenił się z a -Szyb 
gdyż to mu fest potrzebne do ka interesów. 
Pewnego wieczoru, gdy siedziała w an- 
łoniku z książku na kolanach, lokaj zamel- 
dował przybycie jakiejś pant: z 
Była to Rega Szybska, która uprzedzila 
Abey E sei żeni I wyra ja 
na poddasze. mund. po przyjeździe po- 
twierdził te smutną dła EM wia omość. 
„. Edmund „Stanlecki m mite! 
honorowego, urzadza RZE Gia konkurs 
piękności na calą Polskę. Na konkursie tym 
miała być. wybrana Królowa Piękności, dla 
której różne towarzystwa  przeznączyły 
łączna nagrodę w sumie 50.000 złotych. 
Rega Szybska otara sią o uzyskanie 
pierwszej nagrody na konkursie piękności. 
uliczny fotograf wysyła za rednic(twem 
zakladu fotogralicznego „Aida“ fotografię 
Eli również na ów konkurs, Zdjęcie to do- 
Kkonane zostało w czasie, dy Ela po opu- 
pwd pałacu bląkała aię po ulicach sto- 
Y 


Pozatem w walizce jej znaleziono po- 

krwawione rekawice. 

czas konkursu Pla f Rega Szybska 
otrzymały "gy równej ilości głosów. El 
bronił zaciekle wielki jej wielbiciel, artysta- 
malarz Grześ Stega. 

Szybska zamawia u Stęzl swój portret, 
chcąc go w ten sposób przekupić, lecz ma- 
larz, pałający miłością do Eli. którą zna 
tylko z fótozrafji, nie chce o tem sliyszeć. 

Pewnego wieczort Stega podałuchuja w 
pie rozmowę dwuch drabów, z których 
jeden przyznaje się po pijanemu do jakie- 


oś morderetwa, za które nie- 
- dł Air zg 

Tego eamego wieczoru St udaje się 
przypadkiem do „Cyrku Guliwera“ i ga- 


wiązuje znajomość z klownem Friko zwie- 
rza się przed nim, opowiadając o ewej nie- 
szczęśliwej miłości, 

Ele została skazana, W chwili. ogłosze. 
nia wyroku przybywa do sądu Stęga, który 
poznaje Ele. 

Właściciel knajpy „Czarny Sokót* wska- 
zuje Rudziakowi pustą opona polu jako 
kryjówkę. W. szopie tej u a się Rex. 
Obydwaj więc spotykają się po raz 

erwszy. 
PY Czy! Sakati Lairar potu keri 
jówkę Rudziaka, lecz policja zamiast Ru- 
dziaka aresztuje Rexa. 

Rudziak tymczasem spotka Lewańskie- 
go, który zaciąga go do Regi Szybskiej. 

Dzięki staraniom Stegl Ela wychodzi z 
więzienia pod warunkiem, że nle wolno jej 
wyjeżdżać z Warszawy. | 

Stega czeka an nią przed więzteniemi, 

Za trzy dni ma słę odbyć ostateczne po- 
siedzenie Sądu Konkursowego. Sędziowie 
otrzymał listy z pogróżkami, aby nie wy- 
chodzili z domu. Listy te podpisał tajemni- 
czy „Związek Krwawej Róży”. 


W tym czasie przybywa Rex I zamiesz- 
kute u Stegi. 

W przeddzień rozstrzygnięcia konkursu 
dwaj młodzieńcy, przedstawiający się iako 
wywiadowcy, porywają Stege. 

Jednocześnie ktoś dzwoni do Eli, aby 
przybyła do kliniki chirurgicznej przy rogu 
Atej i Smoczej. Ela jedzie i tak samo zo- 
staje porwana. Rex udaje się za nią ta- 
ksówkaą. Nagle szofer zahamował maszynę. 

— Co się stało? — pyta Rex. 


jado komitetu 


| 


Wysunął głowę przez okienko. Nie 
brak było przejeżdżających aut, lecz w 
żadnym z nich nie było Eli. 

Rex wyskoczył na jezdnię. 

— No, i co ja teraz zrobię?!.., — za- 
wołał zrozpaczony. — Dlaczego pan nie 
uważa! ? 

— Uważałem, proszę pana... — tlu- 
maczył się szofer.—Ale nie wiem... Na- 
gle zawieruszyło się gdzieś... Znikło mi 
Z OCZU... 

— Jak ją teraz odnajdę?... — biadał 
Rex. — Gdzie my jesteśmy?... 

— Przy rogu Smolnej... 

— Smolna?... Zaraz... To przecie po- 
winno być tutaj... Czy tu jest gdzieś kli- 
nika?... 

Szofer rozejrzał się dokoła. 

— Klinika?.. Nie słyszałem.. Ale 
można się dowiedzieć. 

Zwrócił się do jednego z przechod- 
niów, ale ten wzruszył tylko ramionami 
i odparł: 

— Klinika?.. Tu?... Nie wiem... 

Rex znowu stał bezradny. ` i 

,— Poczekaj pan... — przypomniał 
sobie. — Słyszałem jak mówiła przez 
Róg Alei iSmolnej... 


| — Nie wiem gdzie się podziała ta 
_ — Jakto?!.., — oburzył się Rex. — 
Kazałem panu pilnować!... 


telefon... Czy to 

— Aba... — odrzekł szofer. — Przy 
rogu Alej.. To co innego... Proszę, 
niech pan siada, to jeszcze pana pod- 
wiozę... 

Rex wsiadł i auto zakręciło łuk, za- 
trzymując się przy Alejach. Ale i tu nikt 
nie mógł im wskazać domu, w którym 
mieści się klinika. ia 
;svRex rozglądał się-na wszystkie stro- 
ny; zaglądał do bram do różnych do- 
mów, a szofer, przejęty zmartwieniem 
swego pasażera, pomagał mu w tem 
szukaniu, lecz wysiłki te nie dały ża- 
dnego rezultatu. 

— Tak się zgapić.. tak się zgapić,.. 
powtarzał Rex, ganiąc szofera — I co 
teraz zrobimy? 

Szofer -czuł się nieco winnym więc 
postanowił wyratować Rexa z tej o- 
presji. Zatrzymywał każdego przecho- 
dnia, a w końcu znikł w jakimś domu 
na cały kwadrans. 

Rex zwątpił już, czy usłużny szo- 
fer wróci kiedykolwiek i zastanawiał 
się co będzie z jego maszyną. gdy z 
bramy wyłoniła się sylwetka kierowcy 

— Gdzie pan był?.. Co się z panem 
stało?.. — zapytał zdumiony akrobata. 

— Mam tu pewnego znajomego, 
więc wstąpiłem doń, by się dowiedzieć 
gdzie jest ta klinika... sę. 

— No, dowiedział stę pan?.- 

— Niema tu żadnej kliniki... On zna 
dobrze tę okolicę.. To bujda... Musiał 
pana kto nabrać. 

— Nabrać?:, — twarz Rexa znieru- 
chomiała — Nabrać powiada pan... Phi.. 
Wszystko możliwe... W takim razie... 
Gidzie się podziała pasażerka auta, ja- 
dącego przed nami?.. 
tóż to!. — odparł rozumny szo- 
fer — I ja się nad tem zastanawiałem, 
bo przecie kazał mi pan jechać za tą 
panią... Pytałem mego znajomego czy 
nie widział tu przypadkiem iakiegoś au- 
ta przejeżdżającego.. Muszę. panu po- 
wiedzieć, że mój znajomy jest szew- 
cem | warsztat ma zaraz przy oknie, 
więc jak coś się dzieje na ulicy, to on 
pierwszy widzi... p . 

A ponieważ auta w tej dzielnicy na- 
leżą do rzadkości, więc może zwrócił 
uwagę. na przejeżdżającą maszynę... 

— No i co pański znajomy na to?. 

— Niech pan słucha... Mój znałomy 


ta nie widział, ale przed południem to 
tu była wielka awantura między Szo- 
ferem a dorożkarzem... Auto najechało 
na dorożkę, dorożkarz pobił szofera. a 
szofer ciężko zranił dorożkarza... Mój 
znajomy, wie nam, to człowiek cieka- 
wy, Jak każdy szewc- zresztą, stanął 
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skach... W pewnej chwili, uważasz pan, 
ktoś otworzył drzwiczki auta na chwi- 
lẹ i mój znajomy ujrzał, uważasz pam 
że ktoś tam w aucie, uważasz pan, le- 
ża! skrępowany.«. 

— Co pan opowiada?,. 

— Tak mówi mój znajomy... To jest 
człowiek, wie pan, poważny... SZEeWwC.. 
Głapstwa go się nie imają.. Jeżeli tak 
powiada, to można sobie głowę uciąć, 
że tak jest... 

— Dlaczego nie zameldował o tem 
poficji?.. 

— Że też pan takie historje opowia- 
da.. To człowiek biedny, musi praco- 
wać, żeby żyć... A jak pójdzie do po- 
licji i tylko słówko piśnie: to zaraz we- 
zmą go na spytki, ze sto razy będą 
wzywali do komisarjatów, a kiedy to 
było. a jak ten człowiek wyglądał, a co 
potem było i t- d. A on na to czasu nie- 
ma... To człowiek spokojny... 

— Doskonale.. Poczekaj pan... Kie- 
dy on widział to auto? 

— Dziś przed południem... 

— Przed południem?., 

Rex spojrzał nieprzytomnie na Szo- 
fera... Może to był Stęga? — przem- 
knęło mu przez głowę. 

Szofer, widząc, że informacje jego 
wprawiają pasażera w tak wielkie zdu 
mienie. ciągnął zachwycony dalej: 

— Gdy tłum chciał pomścić krzyw= 
de dorożkarza. jeden z pasażerów wy- 
ciągnął rewolwer i zagroził, że będzie 
strzelać... 

— | oni cofnęli się oczywiście?.. 


— A czy nikt nie widział dokąd to 
auto pojechało?.. Í 

— Byli tacy cwaniacy, którzy  po- 
biegli za autem... Tam pojechało... 

To rzekłszy. szoter machnął 
wdół Czerniakowskiej ulicy: 

— I nikt nie widział gdzie się za- 
trzymało?.. 7 

— Owszem... Gdzieś tam przy Nó- 
wosieleckiej.... Szmat drogi, panie.. To 
już prawie przy Czerniakowie.. P 
no tam jakiś zajazd: czy co... 

— Dobra!.. — zawyrokował Rex — 
Pójdę tam! U: 

Szoferowi przypadła do gustu sta- 
nowczość pasażera. Widać było odra- 
zu, że to człowiek, który mimo braku 
rąk nie boi się niebezpieczeństwa: 
łował tylko, że nie może mu towarzy= 
szyć... A i Rex żałował że mie może 
pojechać i zabrać ze sobą szofera.. Nie 


ręką 


chciał go jednak fatygować, wiedząc, 


że nie może mu zapłacić nawet za prze 
jechaną już drogę. 
A może pana podwieźć? — za- 
pytał szofer. ; 
— Nie... dziękuję... — odpar! Rex — 
Bo widzi pan... nie wiem jak tò panu 
powiedzieć, ale nie mam pieniędzy fa 
zapłacenie pan.. bo.» widział pan prze 
cie... wybiegłem z domu fak oparzony:.. 
Musiałem szybko jechać do kliniki.. Ja 
panu zapłacę, ręczę słowem Honoru... 
Pan jutro przyjdzie pod ten adres». 
Niech pan sobie zapisze... w 
Szofer skrzywił się. Miał jednak 
zaufanie do tego pasażera: Zapisał só- 
bie adres, wsiadł do auta i pojechał. : 


Rozdział czterdziesty drugi 


Nocne zwierzenia 


Rex posuwał się zwolna naprzód 
po Czerniakowskiej ulicy. lm bardziej 
oddalał się od Smolnej, tem niższe na- 


— To pan? — zapytał wreszcie. 
— Tak, to ja- 
Jacek poskrobał się w głowę, otarł 


potykał domki, Wkraczał już niemal w |nos niebieskim fartuchem i rzekł: 


granice wsi. 

Na kilka domów przed rogiem. No- 
wosieleckiej rozciągał się maleńki pla- 
cyk: na którym rozrzucona była sło- 
ma. Na placyku tym stało kilka furma- 
nek- Nie trudno było się domyśleć, że 
gdzieś tu w pobliżu mieści się zajazd, 
o którym wspomnial szofer. 

Rex znalaz? wkrótce wejście do o- 
wego zajazdu. Był to jednopiętrowy, 
murowany dom. Na parterze mieściła 
się „piwiarnia', na piętrze mieszkalne 
pokoje. a 

Rex otworzył drzwi. Za szynkwa- 
sem stała mała, zgrabna brunetka o o- 
gnistych oczach. które, zda się, tego 
dnia były trochę zapłakane. W kącie 
chrapał właściciel zajazdu, opasły ję- 
gomość w niebieskim fartuchu. 

— Czego pan sobie życzy?.. — za- 
pytała dziewczyna. 

— Chciałbym tu gdzieś przenoco- 
wać. — odparł Rex — Czy znalazłby 
się jakiś tani pokoik? 


— Zaraz... — odparła dziewczyna— | 


Zbudzę właściciela.. 


kła: 

— Panie Jacku!.. Panie Jacku, gość 
przyszedł!.. 

Rex wywnioskował z tego zwrotu 
że dziewczyna nie była córką gospo- 
darza, choć tak mu się w pierwszej 
chwili wydawało, 

Jacek otworzył oczy i widać był 


Jeszcze mocno zaspany, gdyż wytmam- 


tak powiada... Po południu żadnego au-| b 


rotał: 

— Kto przyszedł?.. Gość?.. A niech 
e: 

— Chce tu przenocować-.. — tłuma- 

czyła mu dziewczyna. 

Jacek przetarł oczy i spojrzał na 
Rexa. Długo mu się przyglądał. nie mó 
wiąc ani słową. 

Pierwszy raz kaleka zdradzał chęć 
przenocowania w jego gospodzie, 


I zbliżywszy się do śpiącego, rze- | Do 


— No to pokaż panu ten wolty pò- 
kój.. Sama nie możesz?.. : 

Dziewczyna burknęła coś pod fio- 
sem, wyjęła z szuflady fakiś klucz i 
rzekła: 

— Proszę, pan za mną pozwóli.. . 

W gospodzie nikogo mie było. Weszli 
do sąsiedniegu pokoju, w którym stały 


beczki od piwa, szklanki i skrzynie, a 
stamtąd wydostali się do sieni. Po krę- 
tych „drewnianych schodach, skrzypią- 


cych jak nowe obuwie, wdrapali się. na. 
pierwsze piętro. Dziewczyna zapaliła 
świecę, 

— Ostrożnie... — uprzedzała Rexa, 

miętając o tem, że nowy gość jest ka- 
eką. — Tu stoi beczka, niech pan uwa- 
ŻA... 
Otworzyła drzwi. Pokoik był mały, ale 
Rexowi nie zależało bynajmniej na pięk 
nych apartamentach... 

— obris; — rzekł. — Ile kosztuje 
ten pokój na jedną noc?... 

— Tego nie wiem... — odpatła dziew 
czyna, — To już rzecz gospodarza... 

— Dobrze... W takim razie zejdzie- 
mu na dól.. Głodny jestem siarczyście... 
stanę coś na kolację?... 

— Owszem... — odparła dziewczytta. 
— Dostanie pan... 

Rex przyjrzał się jej uważnie. Spuści- 
ła oczy, jakgdyby wstydziła się, że sr 
zapłakane. 

Delikatna jej twarzyczka nie licowała 
jakoś z tem prostackiem otoczeniem. 
k — Jak panience na imię? — zapytał 
ex. 


— Jadźka.. — odparła wstydliwie. 

-— Ładne imię... — odpowiedział, aby 
tylko coś powiedzieć... — Odpowiednie 
do twarzy... 


Dziewczyna zarumieniła się. 

— Możemy już zejść? — zapytała 
— A jakże — odparł Rex. 

Zeszli na dół. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Echa zabójstwa b. członka partii komunistycznej 
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Wybiła oko Tz-lelniej dziewczynce 


Niezwykłe okrucieństwo mściwej niewiasty 
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Sprawcy zbrodni ukarani wieloletniem więzieniem 


Lublin, 19 maja. 

Onegdaj w Sądzie Apelacyjnym roz- 
patrywano sprawę o zabójstwo w Grod- 
nie na ul. Ułańskiej w godzinach wie- 
czornych w dniu 12 października ub. r. 
byłego członka partji komunistycznej, 
Szmerela Ławrera, którego podejrzewa- 
no: iż był konfidentem policji. 

Zabójstwo dokonane było z polecenia 
Ajzyka Kłowskiego, kierownika samo- 
obrony komunistycznej, Mordu dokonali 
Ch. Buksztelski i M. Suchowlański, człon 
kowie drużyny samoobrony, strzelając 
do konfidenta trzykrotnie z rewolweru. 
Rewolwer, którym dokonano morderst- 


wa był wypożyczony pod zastaw 20 zł. 


od Wolfa Ślepaka i Arona Brytwana, 
którzy rzekomo wiedzieli w jakim celu 
zostanie użyty. 

Sąd Okręgowy w Grodnie skazał Kło- 
wskiego i Buksztelskiego na 15 lat wię” 
zieniw Suchowłańskiego na 10 lat, Śle- 
paka i Brytwana po 6 lat więzienia 
każdego. 

W Sądzie Apelacyjnym obronę wno- 
sili adw. adw. Duracz z Warszawy, Für- 
A CZT UWOZ(Z ZEERZERAANEZE BBY a ri 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 


stenberg z Grodna, Petrusiewicz z Wil- 
na i Kapłan. 


Białystok, 19 maja. 
O akcie dzikiego znęcania się nad 
Bogu ducha winnem dzieckiem dono- 


Po dłuższych wywodach obrony, Sądiszą nam z Grodna, 


Apelacyjny wyrok zatwierdził» oprócz 
wyroku na Kłowskiego któremu karę z 
15 lat więzienia zmienił na dożywotnie 
więzienie, 


. Józefa Fordykowa (ul. Przedmiej- 
ska 45), po kłótni z Aleksandrą .Bochen 
kową: postanowiła złość swą wyłado- 
wać na 12-letniej córeczce swej adwer- 


sarki. Rzuciła się tedy z furją na bez- 
bronną Stasię Kochenkównę i biedne- 
mu dziecku wybiła prawe oko. 

Nieszczęsną ofiarę babskiej popęd- 
ilwości przewieziono do szpitala. Nie- 
stety nie pomoże tu już sztuka lekar- 
= Pozostanie ona na całe życie ka- 
leką. 


„Gdy ognista miłość wygasa...” 


Niezwykły list skazanego mordercy, w którym 
oskarża swą kochankę o zbrodnię 


Lublin, 19 maja. 

Wieś Podsadek.: w pow. jędrzejow- 
skim, była w swoim czasie widownią 
strasznej tragedji rodzinnej, która wy- 
nikła na tle erotycznem. Od wielu ia 
zamieszkiwał tam zamożny gospodarz 
Ignacy Grzelec z młodą małżonką Ma- 
gdaleną., 

Spokojne życie przy boku starszego 
męża widocznie znudziło się młodej 
wieśniaczce, która odznaczała się wy- 
bujałym temperamentem. Niedługo szu- 
kając, Grzelcowa zawarła bliższą zna- 
jomość z młodym i przystojnym Miku- 


szkiewiczem, który niebawem stał się 
kochankiem niewiernej żony. Chcąc 
się pozbyć niewygodnego rywala w 
osobie starego Grzelca — Mikuszkie- 
wicz zakradł się w nocy do jego mie- 
szkania i napadłszy na pogrążonego we 
śnie gospodarza, rozpłatał mu czaszkę 
kilkoma uderzeniami siekiery. 

Zbrodniarz został po krótkim czasie 
ujęty i ukarany. Powodowany zazdro- 
ścią i chęcią zemsty Mikuszkiewicz 
wystosował pismo do prokuratora, w 
którem oskarżył o współudział w zbro- 
dni swą byłą kochankę. 


List ten kończył się słowami: „Lecz 
teraz. gdy Ognista miłość do niej Wy- 
gasła, innej jestem myśli i wcale mi jej 
nie żal. Myślę sobie że i ty będziesz 
pieścić tęsknoty w więzieniu za wol- 
nością i poznasz słodycz murów wię- 
ziennych za twą zdradę”*». 

Sąd okręgowy w Kielcach uniewin- 
nil Grzelcową; lecz na skutek apelacji 
prokuratora sprawa znalazła się przed 
Sądem Apelacyjnym w Lublinie, który 
całkowicie podzielił stanowisko sądu 


PRZEJAZD 2 


Doktór 


H SZUMACHER 


choroby skórne 
i weneryczne 


AOTRKOWSKA 56 
tel. 148-62 


od | i pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele | święta od 10—] 


Pu 


T. Rundt 


CHOROBY DZIECI 


ul. Pomorska 7, tel. 127-84 
godziny przyjęć 1—2 i PZA 4-ej d 


DZ 


„NA SYBIR 


Dr. MED. 


mieszka obecnie 


LEKARZ - DENTYSTA 


F. Kopciowskaly, Łagunowski 


przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30| Piotrkowska 70, tel. 181-83. 


Gdańska 37 


tel. 232-55 
o 7-ej w lecznicy, Piotrkow- 
ska 294, tel, 122-89. 


IŚ 


FIANEK" 


z SMOSARSKĄ w roli 


DOKTÓR 


POWRÓCIŁ 


i święta od 10—1. 


w filmie p. t. „10-ty KOC 


głównej 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roentgeno - leczniczy, 
Przyjmuje od 8.30—10 f„ 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pół wiecz, W niedzielę 


okręgowego i wyrok  uriewinniający 
zatwierdził. 


L UNMSĘTO 


Z KUCHNIA 


wygodami w czystym domu n:e 


wyżej ll-go piętra POSZUKI. H 


WANE. Oferty sub „Śródmieście © 

Poszukuje 2K 0". -2 G 
2 | 0 K 0i POSZUKIWANY 1 duży pokój, albo 
dwa z kuchnią i wygodami nie wyżej 


sy r ga cionpi a l-go piętra. Oferty sub „Pokój Z1“ 


do Republiki. 
z wygodami, w śródmieściu, w przy- 
czystym domu, niewysoko, 


——: 


PORADNIA 5 


KLNEROLOGICZNIA 


LECZENIE CHORÓB 
WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 


ZAWADZKA 1. 


BIŻUTERIE, SREBRO 
kwity lombardowe ku- 
puje i płaci najwyższe ceny Za- 
kład Jubilerski 1. Fiiatko, Piotr- § 
kowska 7. 


ceny lecznicowe. 


DR. MED. 


(fi. Aandszteji 


AKUSZERJA 1 CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA ULICĘ 


SYPIALNIA z drzewa jaworowego, 0-7 
Czynna od 8-ei rano do 9-ei wieczór.jtomana i inne rzeczy z gospodarstwa 
W niedzięle i święta od 9-ej do 2-ejjdomowego okazyjnie do sprzedania — 
Gdańska 43, m. 10. 


RT O e aa ANA? 
Porada 3 zł. DO WYNAJĘCIA 2 pokoje frontowejzwoitym, 


3 j i rszelkiemi dami, ści -| Of b „I. K“ w adm n +|60 zł. do 175, Inf i l. Kilińskie- 
Pomorska 1, tel. 127-8404 i1—2 I od 2—3 przyjmuje kobietajz wszelkiemi wygadać, ae ge PRUSY si K“ w Repu zł. do 175, Informacje: ul. Kilińskie 
30 


— m z w 


W RABIENIU pod Aleksandrowem są 
jeszcze letnie mieszkania w cenie od 


40-21 go 115, front III pietro. mieszk, 12 od 
5 do B-ei. 


mebloware, z 
Andrzeja 43, m. 17. 


lekarz. 


przyjmuje od 4—8-ci. 


Jil www 


10 zespołów na 


starcie 


Przed niedzielną kampanją ligową w kraju 


Nadchodząca niedziela przyniesie | znajdą się w pierwszej trójce zespo- 
wreszcie pełny program spotkań ligo- |łów grupy wschodniej. 
wych. Drugie niemniej interesujące spot- 
Do najciekawszych spotkań w gru-| kanie rozegrane zostanie we Lwowie 
pie wschodniej zaliczyć należy miecz |między drugim reprezentantem lwow- 


Pogoni z ŁKS-em, który rozegrany zo-|skim w lidze zespołem Czarnych a 22|go 


stanie w Łodzi, p. p. Czarni, którzy zdołali przed tygo- 
Bilans dotychczasowych spotkań | dniem wywalczyć remis z Pogonią i ma 
tych zespołów wykazuje przewagę Ł.|ią dużo szans, by wzbogacić się o dal- 
K. S-u, który szczególnie na własnem ;sze dwa punkty. Nie wolno jednak za- 
boisku potrafił zawsze bez większego |jpominać, że wojskowi są drużyną nie- 
wysiłku pokonać Iwowian. obliczalną, która zawsze kryje w zana- 
„Czy i w niedzielę stanie się zadość drzu niespodziankę, 
tradycji trudno przewidzieć, gdyż Ł. K. Trzeci mecz w grupie wschodniej 
S. nie znajduje się jeszcze u szczytu |nosić będzie charakter walki lokalnej 
formy. Niemniej jednak typować nale- |między Legią a Warszawianką, Legja 
ży drużynę łódzką jako faworyta tego |ma wiele szans, by pokonać swego lo- 
spotkania, gdyż zespół ligowy czerwo- |kalnego przeciwnika, jeżeli jednak cof- 
nych umie zdobyć się na wysiłek, gdy |niemy się o rok wstecz, to przypomni- 
zachodzi tego konieczność. my sobie, że: Warszawianka była wła- 
JA mecz z Pogonią posiada wszak dla |Śnie tym zespołem, która pozbawiła 
łodzian doniosłe znaczenie, gdyż zde- | Legję drogocenych punktów w okresie, 
cydować może o tem czy łodzianie pay wojskowi znajdowali się u szczytu 
SEE | ONY- 


Echa meczu WIMA — 
Hakoah 


W związku z zajściami, jakie miały 
miejsce ubiegłej niedzieli na boisku 
WIMA po zawodach mistrzowskich Ha- Polski Związek Piłki Nożnej otrzy- 
koah — Wydział Gier i Dyscypliny Ł.|mał z Belgji zawiadomienie, iż z okazji 
O. Z. P. N. zawiesił dwuch zawodni- |zawodów piłkarskich Polska — Belgja, 
ków WIMY Gwoździńskiego i Rzemi. | które, jak wiadomo, odbędą się w dniu 4 
gałę. czerwca b.r, w Warszawie na Stadjonie 


żę Marszałka Einde o6 pr. ra z 
' , elgji wycieczka Polaków, zamieszkują- 
Dy skwalifikacja cych w Belgji, licząca 400 osób. Wycie- 
środkowego czka ta „yeżaa z Brukseli już w dniu 
maja br. 

pomocnika Warty poznańskiej Jeżeli się doda, iż pozatem pociągi 
Na wczorajszem posiedzeniu Wydzia- | popularne przywiozą - rzesze pątników 
łu Gier i Dyscypliny Ligi, ukarany został | sportowych z całej Polski ‚to w okresie 
3 tygodniową dyskwalifikacją za brufa|-| Zielonych Świąt Warszawa przeżyje 
ną grę na meczu Cracovia —Warta śtod- 

kowy pomocnik Warty, Ofierzyński. 
(W związku z tym meczem, usarano 

również naganą Kubińskiego z Cracovii. 

sportu polskiego. Już w czasach, gdy 


Niespodzianki stosunki nasze z Rzeszą układały się 


w mistrzostwach | poprawnie. kaz POCIE aa 
pi tknięcie. się zawodnika polskiego, każ- 
I-ej ligi wiedeńskiej i da insynuacja prasy zagranicznej pod 
We wtorek odbyło się w Wiedniu| chwytywane były skwapliwie przez 
spotkanie o mistrzostwo I-ej Ligi mię- | naszych „przyjaciół, 
dzy outsiderem tabeli Libertasem a Teraz jest jeszcze gorzej. Na szczę- 
WAC-em. Mecz zakończył się zupełnie | ście jednak prasa sportowa Niemiec 
nieoczekiwanie zwycięstwem Liberta- | mało teraz poświęca miejsca sportowi; 
su w stosunku 3:1 (2:1). zajmuje się reformami. przeprowadza- 
Po tym wyniku sytuacja w dolnej| nemi przez Hitlera w sporcie. który 
części tabeli poważnie się zagmatwała. cały ten potężny ruch miljonów chce 
SEEMESEŃREZ TZ) Z EE ZZOZ PTZOOZ EESAN S l L ei ZZO ARTE WOS ZRZEC 


Ra rimou cyrku sportowe$żo 


æ am ZŻ nA 


Jutro biorą się za bary 


zapaśnicy w wielkim turnieju atletów 


Łódź czeka nielada sensacja. Jutro, | niebywałej formie. Również już w pierw- 
w popularnym w Łodzi cyrku sportowym |szym dniu ukażą się słynni mistrze świa 
który rozbił swoje namioty na placu przy |towej sławy: fenomenalny Garkowienko 
ulicy Narutowicza 61 (obok placu Dą- | oraz wiedeńczyk Hans Kawan. 
browskiego), rozpoczyna się wielki mię- Turniej zapowiada się niezwykle in- 
dzynarodowy turniej atletów. teresująco już choćby dlatego, że więk- 
ego przedwiośnia sportu zapaśni- | szość atletów poraz pierwszy stanie na 
czego Łódź oczekuje zawsze z najwyż- |ringu łódzkim. Będziemy więc mogli po- 


Niemcom nie dają spokoju sukcesy 


szem zaciekawieniem. dziwiać nowe, światowe sławy zapaś- 
"Już jutro przedefilują na ringu cyrku |nicze. 
najsławniejsi atleci świata, aby walczyć]  Zrozumiałe zainteresowanie budzą 


występy przystojnego zapaśnika z Kijo- 
wa, studenta uniwersytetu wiedeńskiego 
Borysa Bielewicza, który klasyczną i 
dżentelmeńską walką zdobył sobie uzna 
nie publiczności sportowej. 

Bielewicz, któremu praca w ringu 
umożliwia studja, jest godnym następcą 
ś. p. Lurycha, to też każdy występ jego 
jest prawdziwą ucztą dla miłośników za 


o nagrody honorowe i pieniężne w ogól- 
nej sumie 4050 złotych. 

"Na turniej tegoroczny zjeżdżają się 
zapaśnicy ze wszystkich stron świata. 

Największą jednak sensacją jest to, 
że już w pierwszym dniu sta sie na ringu 
cyrku sportowego fenomenalny atleta, 
olbrzym ze Śląska, Leon Grabowski, któ 
ry.jest rewelacją świata atletycznego — 
Już samo ukazanie się wielkoluda wjpasów, a szczególnie dla płci pięknej. 
naszem mieście, wywołało sensację. Jest to bowiem chłop na schwał — mło- 

Niemniejsze zainieresowanie budzą |dy, przystojny i ładnie zbudowany. 
występy Krausera, który po zdobyciu Jutro podamy pełny skład frapująco 
mistrzostwa państw bałtyckich, jest w zapowiadającego się turnieju. 


Jak będzie w tym roku trudno prze- 
widzieć, niemniej jednak niespodzianka 
i w- tym spotkaniu nie jest wykluczona. 

W grupie zachodniej jedno spotka- 
nie zapowiada się ciekawiej od drugie- 


W Krakowie zmierzą się dwaj god- 
ni rywale Garbarnia i Cracovia. Mecz 
krakowski będzie walką o bardzo wy- 
soką stawkę, gdyż Garbarni grozi nie- 
bezpieczeństwo wyeliminowania z pier- 
wszej trójki klubów ligowych. Przy- 
puszczać należy przeto, że walka bę- 
dzie bardzo zacięta. 

Drugi mecz w grupie zachodniej ro- 
zegrany zostanie w Poznaniu między 
leaderem tabeli Ruchem a Wartą. 

Sądząc z formy, jakie wykazały o- 
stanio obaj przeciwnicy spodziewaćby 
się należało zwycięstwa Ruchu, nie- 
mniej jednak wiele zdziałać może wła- 
sne boisko poznaniaków. W każdym 
razie oczekiwać należy walki równej i 
bardzo zaciętej. 


Baczaość sporiowcy? 


Jutro ostatni dzień zapisów na wycieczkę 
do Warszawy 


prawdziwy najazd sportowców. Będzie 
to inwazja, jakiej dotychczas nie notuje 
historja naszego sportu. 

Organizatorzy czynią gorączowe sta- 
rania, by przyjęcie gości oraz imprezy 
sportowe wypadły jaknajwspanialej i by 
pierwszy kontakt sportu stołecznego z 
prowincją pozostawił u uczestników jak- 
najlepsze wrażenie. 

Zapisy na wycieczkę czytelników 
„Republiki i Expressu", przyjmuje 
jeszcze tylko w dniu dzisiejszym i ju- 
trzejszym biuro podróży Wagons Lits 
Cook, ul. Piotrkowska 64. 


Afaki Niemców na Kusocińskiego 


sprowadzić do mianownika przysposo- 
bienia wojskowego. Ale mimo to na 
zgryźliwą wzmiankę o Polsce miejsce 
zawsze się znajdzie. 

Ostatnio 
„Rekordzista na stopie procentowej” 
zaatakowała ostro Kusocińskiego: Opie- 
rając się ma źródłach szwedzkich, 
dziennik ten doniósł, że Polak dorobił 
się na sporcie sporego majątku, z o- 
grodnika stał się rentjerem i że czeka- 
ją go w tym roku dalsze intratne star- 
ty; a więc ma dostać w  południo- 
wych Niemczech 1.000 dolarów, w 
Holandii 800 dolarów: w Szwecji 1500 
koron, w Finlandji 30.0000 marek fiń- 
skich. 

Być może, Niemcy chcieliby, żeby 
Kusociński dostawał te sumy» aby oni 
o tem wiedzieli i żeby mogli potem go 
zadenuncjować: tak, jak to zrobili 
z Nurmim. 

Ale wszystko to jest wyssane z pal- 
ca i aby żadne podejrzenia nie padły na 
naszego najlepszego biegacza, nie rusza 
8 on zagranicę bez oficjalnego opie- 

üna. 

„Rewelacje niemiecko-szwedzkie rzu- 
c więc cień jedynie na ich twór 
ców. 


„Vossische Zeitung" p. t: 


| 


Mistrzostwa Polski 
w siatkówce 


Finały mistrzostw Polski w siatków- 
ce wyznaczone zostały na dni 10 — 11 
czerwca do Torunia. W roku ubiegłym 
tytuł mistrza w siatkówce męskiej zdo- 
był ŁKS, zaś w żeńskiej AZS (War- 
szawa). 


Ceny biletów 


wstępu na mecz Polska—Belgja 


Zarząd PZPN-u ustalił następujące 
ceny biletów wstępu na zawody piłkar- 
skie Polska — Belgia w dniu 4 czerw- 
ca w Warszawie: uczniowie i szerego- 
wi 2 zł, wejściowe — 2.50, trybuna 
górna — 3.50, trybuna dolna — 4.50, 
kupon do loży — 7 zł. 


Szczegóły zwycięstwa 
Kusocińskiego w Pradze. 


Kusociński w dniu  onegdajszym w 
Pradze w biegu na 5 klm. z łatwością 
wycie swych czeskich rywali Hrona 
i da i przybył pierwszy do mety w 
czasie 15.07,9. 

Drugim był Hron w czasie 15,49,4 i 
trzeci Lodr 15.53,2.  Kusociński już po 
pierwszem okrążeniu wyprzedził Hroma 
i Lodra o blisko 20 mtr, Czas „„Kusego 
na 1 klm. wyniósł 2:33,1. Stopniowo na 
dalszych okrążeniach dystans dzielący 
naszego biegacza od rywali powiększał 
się, tak, że na siódmem okrężeniu „Ku- 
sy” zaczął dublować pozostałych biega- 
czy, Na 2 klm. czas Kusocińskiego był 
4:55 na 3 klm. 8:59, zaś na 4 klm. 12.03. 
Czas Kusocińskiego na 5 klm. jest w sto 
sunku do b. chłdnej i dżdżystej pogody 
oraz do ciężkiej bieżni — dobry. 

Kusociński wyjechał z Pragi jeszcze 
w środę wiecz. i w dniu wczorajszym 
powrócił do Warszawy.Prasa czeska po- 
święca Kusocińskiemu specjalne artyku- 
ły, wyrażając się o nim z wielkim uzna- 
niem. 


Prenn wystąpi w Polsce 


Najlepszy tenisista Niemiec, Daniel 
Prenn, który ze względu na pochodze- 
nie żydowskie, został wykluczony przez 
związek niemiecki z drużyny reprezen- 
tacyjnej w walkach o puhar Davisa, wy- 
stąpi w dniu 8 sierpnia na turnieju teni- 
sowym orzanizowanym w Warszawie 
w ramach zawodów organizowanych 

rzez Związek „Makkabi“. Występ 
renna na tych zawodach zapowiada 
się atrakcyjnie. 


Zestawienie par 
na niedzielne zawody bokserskie 


Na niedzielne zawody bokserskie, 
które odbędą się o godz. 11-ej na boisku 
w Helenowie, zestawienie par zastało 
dokonane następująco: waga musza: 
Płochowski (Sk.) — Bicer II (U-T), wa- 
ga kog. Miller (Sk.) — Biceri (U), w. 
piórkowa: Cyran (Sk) — Woźniakie- 
wicz (G), w. lekka: Matuszewski (Sk)— 
Frank (U), w. półśr. Seweryniak (Sk) — 
Baranowski (U). w. średnia: Pisarski 
(Sk) — Szejn (U) i w. półc. Antczak 
(Sk) — Kłodas (W). Po zawodach za do- 
ułatą 54 gr. będzie można otrzymać 
wejście do parku Helenów, na imprezę 
z której dochód przeznaczony jest na 
rzecz parafji św. Mateusza. i 


Nośaśmniłk temisisiw 


(RM) Reprezentacja Polski na mecz 
tenisowy Polska— Monaco, który roze- 
grany zostanie w dniach od 22 do 24 bm. 
w gas na boisku EE, 
na została następująco: jedyńcze: 
Hebda i Wittman, gra sA. +9 sy Popław 
ski—Warmiński = 


és 
W piątek wyjechał Tfoczyi na 
mistrzostwa tenisowe Francji do Paryża. 
Mistrzostwa rozpoczynają się w ponie- 
działek, przyczem w pierwszym tygo- 
dniu rozegrane zostaną gry podwójne i 
mieszane, a dopiero w dniu 29 b. m. roz 


poczną się gry pojedyńcze, w których 
weźmie również udział Hebda. 

Partner  Tłoczyńskiego w  doublu 
nie jest jeszcze znany, natomiast w grze 
mieszanej wystąpi Tłoczyński wraz z Ję- 
drzejowską. 


* 
A 
Na turniej tenisowy w Rydze wyjeż- 
dżają w sobotę: Dubieńska i Jerzy Sto- 
larow. Wezmą oni również udział w mi- 
strzostwach tenisowych Estonji, przy- 
czem do Fstonji pojedzie także Witt- 
man po meczu Polska—Monaco. 


Na zdjęciu widzimy moment wypuszczenia przywódcy ruchu niepodiegłościo- 
wego hindusów Gandhi'ego z więzienia. Gandhi jak wiadomo stosował przez 
9 dni głodówkę. Waży on obecnie zaledwie 41 kg. 


SZYNYTYGE 


Stara chińska stolica Pekin jest obecnie otoczona wojskami japońskiemi tak da. 
lece, że wszyscy liczą się z wzięciem miasta w najbliższych godzinach. 
Na zdjęciu widzimy fragment życia ulicznego w Pekinie, 


| 


Ksiądz Charles Gillet, który odznaczył 

się w czasie wojny światowej, obecnie 

otrzymał z rąk generała order Legii ho- 
| norowej. 


ki posiedzenie parlamen 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Dwie kobiećw. 


Klemens Wirt, właściciel sklepu jubi 
lerskiego, chorował zaledwie tydzień. 
Lekarze nawet nie zdążyli postawić do 
kładnej djagnozy. 

Pewnej nocy Wirt zamknął oczy na 
zawsze. 

Następnego dnia sklep był zamknię- 
ty. Ależ już nazajutrz znów odsunięto 
żaluzje i znów rozpoczęła się normalna 
praca, jakgdyby nic wogóle nie zaszło. 

Naczelne kierownictwo objęła panna 
Paulina, niewiasta, licząca już przeszło 
pięćdziesiątkę, sucha, koścista, zdawa- 
łoby się pozbawiona wszelkich uczuć 
ludzkich. 

Gdy pracownicy zwracali się do niej, 
pytając, kto właściwie obejmie sklep, 
odpowiadała im stanowczo: 

— To was nie powinno obchodzić. 
Ja odpowiadam moim własnym mająt- 
kiem za wasze pensje. I uprzedzam, że 
jeśli któryś z was będzie się opuszczał 
w pracy, to z pewnością nie pozostanie 
na posadzie. 

Wszyscy pracownicy doskonale wie 
dzieli, że panna Paulina nie lubi żarto- 
wać. Dlatego też bez szemrania speł- 
niali wszystkie jej polecenia i śmierć 
właściciela przedsiębiorstwa absolutnie 
nie wpłynęła na dalszy bieg interesów. 

W tydzień później, gdy panna Pauli- 
na w swym pokoiku, mieszczącym się 
przy sklepie. sprawdzała rachunki, zja- 
wiła się jakaś dama w głębokiei żałobie 


my się już od kilku lat, więc może już 
pani mnie nie poznaje? — rzekła. 

— Ależ pamiętam panią doskonale, 
widziałam zresztą panią na pogrzebie — 
odparła spokojnie Paulina, podnosząc 
się z krzesła. 

Wirtowa przez parę chwil walczyła 
ze sobą. I nagle wyciągnęła z kieszeni 
paczkę listów, które rzuciła na biurko. 

— Proszę, to są pani listy — zawo- 
łała. — Znajdowały się w ogniotrwa- 
łej kasie mego męża. Przeczytałam ie, 
musiałam przecież wszystko sprawdzić. 
I teraz już dużo rzeczy rozumiem, o któ 
rych dawniej nie miałam pojęcia. 

— Te listy są bardzo stare — wtrą- 
ciła cicho Paulina. 

— Wszystko jedno — stare, czy nie 
stare! Czy pani przypuszcza, że bę 
dziemy mogły obecnie wspólnie praco- 
wać? Mnie się wydaje, że pani będzie 
musiała szukać innego zajęcia. 

— To jeszcze niewiadomo — uśmie- 
chnęła się dziwnie Paulina. — Chciałam 
tylko zwrócić pani uwagę na daty tych 
listów. Wszystkie są pisane przed pani 
ślubem. 

— To wszystko jedno! — zawołała 
Wirtowa. To są listy miłosne! Pani pi- 
sała listy miłosne do mego męża i mnie 
to wystarczy! Pani mnie oszukiwała. 
Uważam się stanowczo za pokrzywdzo 
ną, jako kobieta. 

— Pani pokrzywdzona? — znów uśŚ- 


— Jestem Wirtowa, — nie widzieliś-|mięchnęła się Paulina. — To dziwne, 


tu niemieckiego, na którem wygłosił mowę 
Adoli Fiitler. 


bardzo dziwne... A mnie się dotychczas 


wydawało, że właśnie ja byłam pokrzy 
wdzona. Gdy poznałam pani męża, miał 
maleńki sklepik i kupę długów. Byłam 
jego pierwszą współpracowniczką. Pra 
cowaliśmy wspólnie od świtu do nocy, 
nieraz nie mieliśmy nawet czasu na po- 
siłek. y 

— I wówczas to się zaczęło? — rzu- 
ciła pytanie Wirtowa. 

— Tak, właśnie wówczas, — opo- 
wiadała dalej Paulina. — Ja nie miałam 
nikogo na Świecie, a mąż pani równieź 
był samotny. Nie mieliśmy jednak cza- 
su na rozmowy o naszych uczuciach. 
Ciężka, mrówcza praca wyczerpywała 
nas zupełnie, ale później natknęliśmy na 
nowe i to poważniejsze trudności. 

Potrzebny był kapitał, większy ka- 
pitał. A ja go przecież nie mogłam do- 
starczyć. 

Iw tym właśnie czasie Witold za- 
warł z panią znajomość. Widziałam o 
wszystkiem, choć ze mną nigdy nie mó- 
wił o pani. Pewnego dnia powiedział mi 
tylko krótko, że się żeni, że, niestety, 
musi tak postąpić, bo w inny sposób nie 
zdobędzie pieniędzy na rozszerzenie 
przedsiębiorstwa. 

Nie odpowiedziałam mu na to ani 
słowa, że inna na moim miejscu zażąda- 
łaby przynajmniej zwrotu swych listów 
ale ja nawet tego nie uczyniłam. 

Początkowo zamierzałam przestać 
pracować. Ale nie mogłam. Miałam w 
życiu tylko Witolda i sklep. Witolda za 
brała mi pani, więc został mi tylko 
sklep. Gdybym i to straciła, cóżbym mo 
gła robić? I w ten sposób mijały lata. 
Wiele, wiele lat... Witold był już tylko 


[moim szefem, więcej nic już nas nie ta- 


Na francuskich kolejach żelaznych wpro 

wadzono obecnie interesującą inowację: 

towarzystwa Opieki mad dziećmi rozda- 
łe dzieciom bezpłatnie mleko. 


czyło,.. 

— Nie wierzę, stanowczo „nie wie- 
rzę... — zawołała znów Wirtowa. — 
Przecież pani więcej go widywała, niż 
ja! Jestem pewna, że do ostatniej chwili 
musiało was wiele łączyć. — A ja mia” 
łam do pani takie zaufanie! Lecz teraz 
musi się wszystko zmienić! Nie życzę 
sobie, by pani w dalszym ciągu pozo- 
stawała w tem przedsiębiorstwie! 

Paulina podniosła się z krzesła. Wy- 
ciągnęła z biurka jakąś książkę i ra- 
chunki. 

— A więc dobrze — rzekła zimno. — 
Możemy się obliczyć. Od dziesięciu lat 
brałam tylko jedną trzecią część pensii, 
z poprzednich dziesięciu lat pozostało 
również znaczne saldo. Gdy to wszyst- 
ko zsumujemy, łatwo będzie ustalić, że 
moja należność obecnie znacznie prze- 
wyższy wartość sklepu. Jeśli więc ktoś 
ma wyjść z tego przedsiębiorstwa, to 
raczej pani! 

Wirtowa, nie miała żadnych wątpli- 
wści, że Paulina mówi prawdę. Słowa 
jei potwierdzały zresztą kwity i za- 
świadczenia, które leżały na stole. 

I wybuchła płaczem. Przecież prócz 
tego skelpu mąż iej nic nie pozostawił. 
Co poczną jeji dzieci, które jeszcze nie 
mogą na siebie zarobić? Co zresztą ona 
sama uczyni? 

Paulina rozumiała doskonale jej sy- 
tuację. 

— Niech się pani uspokoi — rzekła 
cicho. — Zostaniemy tu w dwóikę. Wi- 
told z pewnością tegoby sobie życzył. 

Tłum. D. 
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